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— W kościele archikatedralnym św. Jana jntro, o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa ku 
czci Ń. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) ju­
tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

Teatr wobec malarzy.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Kraków w październiku.
Wiemy już nareszcie na pewno, że będziemy mieli 

teatr nowy; w marcu 1893-go r. ma on być oddany 
do użytku.

Jest'jednakże jodna kwestja, dotąd niezałatwio* 
na, która musi być wzięta pod rozwagę wespół z bu. 
dową nowego teatru, mianowicie kwestja artysty­
cznego malowania tego teatru.

Że teatr nowy powinien być ozdobiony malowi­
dłami ai tystycznenai, do tego są liczne pobudki.

Kraków, jako miasto par exce'lence artystyczne, 
musi robić rzeczy poi względem artystycznym kom­
pletne, tembardziej, że malarzy, mogących odpowie­
dzieć temu zadaniu, społeczeństwo nasze posiada.

Trudno przypuścić aby się ktoś znalazł przeciwny 
w zasadzie malowaniu artystycznemu kurtyny 
i foyer.

Nam tutaj chodzi głównie o to, aby się obliczyć ze

Przedewszystkieni pamiętać trzeba, że malowidła

PBZEGi.au pouirycz?iY.
Nie wszyscy w Europie mogą obudzić w sobie 

sympatję dla wytworów politycznych, którym za 
herolda, torującego drogę, służył zwycięzki oręż mar­
szałka Moltkego. Można imieniem cywilizacji i ety­
ki dziejowej ubolewać nad tem, co padło w proch 
podczas owych triumfalnych krucjat prusactwa i nad 
tem, co się z ruin ówczesnych wydobyło do nowego 
życia, ale niepodobna nie przyznać na chlubę mil­
czącego „myśliciela bitew”, że w krucjaty owe nie 
■wnosił on nic więcej, oprócz swego genjuszu militar­
nego, że nie uczestniczył duchem w krętactwach dy­
plomatycznych, które wiodły zastępy pruskie na po­
lu Czech i Francji, nie bratał się z intrygą i duchem 
zaboru; na wezwanie swego monarchy lapidarny ten 
człowiek szedł tylko skromnie i karnie spełniać swój 
obowiązek—szedł zwyciężać.

To też nikt bez podziwu nie patrzy na pomniko­
wą tę postać, która wyłoniła się z samej kolebki na- 
•zcgo wieku i u mogiły jego dopiero swoją mogiłę 
postawić zamierzą, ciesząc się miarą dni dla nie­
wielu śmiertelników przez naturę wyznaczoną.

Naszkicowaliśmy już na podstawie sprawozdań 
telegraficznych okazały sobotni pochód z pocho­
dniami na cześć hr. Moltkego. Nie będziemy za 
przykładem pism niemieckich wypełniali tycjanow- 
skiemi barwami tego suchego szkicu, bo nie stać 
nas na tyle zapału i namiętności, ile ich pulsuje 
W Niemczech. Wracamyjednak raz jeszcze do owych 
malowniczych, świetnych uroczystości, aby opowie­
dzieć niektóre celniejsze epizody.

Świetnym był w obmyślonych przez cesarza Wil­
helma szerokich ramach hołd, złożony marsowemu 
Cyncynatowi przez jenerałów armji niemieckiej, 
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OGŁOSZENIA.
Reklamy-, za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 28

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

małe ogłoszenia za j eden w//- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę, 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjern przyj • 
muje także Biuro Raj ch m a na 
i Pr en dl e r a ulica Senatorska.

ska, prezydja parlamentów, deputrf’Jc miast, stowa­
rzyszeń itd. Pasmo zbyt długie, aby je wysnuć w ca­
łości. Po południu w poczdamskim „Nowym pałacu” 
Cesarz wydał obiad galowy na cześć jubilata. Toast 
monarszy z zapałem przyjęło liczne i świetne zgro­
madzenie hołdowniczego bankietu.

Zwycięztwo kandydata liberalnego w Eccles za­
grzało Gladstone':; do poświęcenia tym, ponawiają­
cym się systematy znie protestom opin.ji publicznej 
przeciw rządom zachowawczym, ważnego ustępu 
w mowie, wygłoszonej w Westkaldor, dokąd z kolei 
przybył. W kolach liberalnych parlamentu angiel­
skiego, który zbiera Je w d. 25 ym listopada na se­
sję nadzwyczajną, powstała myśl wystosowania 
adresu do królowej, wykazującego zwrot powszech­
ny opinji publicznej ku ideom, wypisanym na sztan­
darze wbigów i żądającego rozwiązania parlamentu, 
ażeby wyborcy mogli otwarcie i szczerze wypowie­
dzieć swą wolę. Takie adresy zna historja parla­
mentaryzmu angielskiego zawsze wszakże towa­
rzyszyły im straszliwe burze w pałacu westminster- 
skim. Br. Z.
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Kurjera Warszawskiego
♦raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie, rocznie
w. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w G'esar«
Btwia> rocznie rs. 12, półroczni#
is. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za ttranioą miesięcznic
jj. T kop. 50.
tku^ 'kojk dodatoK’Mporanny Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera WamawAiego codziennie od godziny S-ej rano do 8-e)
kop. 8. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rago do 1-ej w południe,

z ministrem wojny i kanclerzem państwa na czele. ' 
Gorącem! okrzykami powitała ludność, tłocząca się | 
od poranku w niedzielę na placu przed gmachem 
sztabu jeueralnego, sztandary, idące pochylić się 
przed tym, który niósł je na pola nieomylnych zwy- 
cięztw. Zwłaszcza, że na czele sztandarów tych je­
chał miody cesarz! O godzinie w pół do dwuna­
stej przed południem hr. Waldersee i jen. Wittich 
wprowadzili jubilata do wielkiej sali, w której ocze­
kiwał go cesarz Wilhelm w towarzystwie książąt 
panujących i tłumnego zgromadzenia komendantów j 
armji.

W treściwej a gorącej mowie wystosowanej do 
Moltkego młody monarcha podziękował mu prze- 
dewszystkiem w imieniu tych, którzy już nie 
żyją, a których najwierniejszym był sługą i pu­
klerzem. „Dziękuję panu — rzeki on—za wszystko, 
co uczyniłeś dla mojego domu i dla wielkości oj- I 
czyzny. Witamy w Tobie nietylko pruskiego wo- i 
dza, który zyskał armji naszej przydomek niezwy- I 
cięźonej, ale i współzałożyciela niemieckiego pań­
stwa. Obecność króla saskiego, który pragnął oso­
biście złożyć panu swoje życzenia, przypomina 
czasy, w których wraz z panem walczył o przyszłą 
wielkość Niemiec. Zaszczyty, któremi obdarzył 
cię mój dziad, nie pozostawiły mi nie więcej do 
ofiarowania ci, oprócz wdzięczności. Przyjmij je­
dyny ten hold, jaki w moich młodych latach przy­
nieść ci mogę. Zrzekam się ze szczególną dumą na 
dzień dzisiejszy przywileju monarszego, który po­
zwala mi sztandary swojej armji trzymać przy 
swoim boku i proszę, abyś przyjął na dzisiaj do 
siebie(owe sztandary gwardji, które na polach tylu 
bitew szumialy ci nad głową. Dla osobistej pa­
miątki proszę o przyjęcie tej laski marszałkow­
skiej,Jako symbolu mojej czci i wdzięczności.”

W końcu wezwał cesarz obecnych, „aby uczuciom 
wdzięczności za to, że Moltke potrafił nie stanąć sa­
motnie na swej wyżynie, lecz stworzył szkolę wo­
dzów niemieckich na przyszłość i da Bóg! cala w ecz- j 
nośe, dali wyraz, podnosząc zbiorowy okrzyk: „Eks- [ 
celcncja Moltke niech żyje!”

Po tej wzruszającej scenie, zamkniętej krótkiem j 
a pełnem szczerego wzruszenia podziękowaniem ze > 
strony marszałka, nastąpiły gratulacje bez końca. ... - . . *- —
Naprzód winszowali mu obecni książęta rzeszy, z kró- ; sposobami, jakich mamy jąć sic w tym celu, 
lein Albertem saskim na czele, dalej rodzina cesar- I P““1----- •

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

(Dalszy ciąg.)

Moja siostra!—przedstawił Szpor; ujął dziew­
czynę pod brodę, a patrząc na mnie przymrużonemi 
oczyma—fein dziewka!—dodał—hę? Waćpan na tem 
taoźe lepiej zna się, niż na broni!

Zaśmiał się; usiadł na krześle za stołem.
— Przypominasz go sobie, Malchen? nocował raz 

° nas, jadąc do szkól do Rygi.,
Dziewczyna skinęła głową z glupowatym uśmie­

chem, schowała czerwone ręce pod fartuszek. Była 
to tedy jedna z sześciu sióstr, które widziałem przed 
Uty; z wizyty tej pozostało mi wspomnienie mena- 
żetji, w której starsze i młodsze małpy przez cały 
dzień robiły włóczkowe pończochy na drutach; ta 
Widocznie była najmłodsza, ale nienajladniejsza.

— Czas jej za mąż—prawił Szpor, zajadając dzi­
ane jakieś bułeczki, nadziane słoniną z cebulą, po- 
fuszał zwolna dolną szczęka, gębę miał tak wypcha-

że z trudnością rozumiałem, co mówił.
— Czas za mąż! a tu w tej głuszy, oprócz księży, 

*Mnyeh kawalerów niema! Czemu to wasi księża 
®*e żenią się? Coby to komu szkodziło?

Uszczypnął figlarnie siostrę w policzek. Był co- 
*az rozmowniejszy; nalał mi kieliszek wódki i na 
ttrUgi zapraszał.

Na obiad waćpana nie zatrzymuję—rzekł, kle­

piąc mie poufale po ramieniu—teraz dni krótkie, do 
Urbanówki ztad wprawdzie wiorst dziesięć, nie wię­
cej, ale lepiej jest stanąć na miejscu przed wieczo­
rem. Waćpan tam jemu nie folguj zbytecznie; u- 

.przedzam, że jest hardy, no i łotr skończony!... Tu 
trudno o porządnych ludzi... złodzieje albo głupcy... 
Za to, żebym natrafił na wiernego i zdolnego, potra­
fiłbym go ocenić!

Spojrzał na mnie znacząco i raz jeszcze poklepał 
po ramieniu.

Malchen spoglądała na mnie ukradkiem...
— Zapraszaj gościa! Cóż tak milczysz—rzekł do 

niej. ......
Dziewczyna zaczerwieniła się i uciekła z pokoju.
— Fein dziewka!—powtórzył do mnie, wskazując 

głową na drzwi, któremi wyszła.
Przeprowadził mnie aż do przedpokoju, sam na­

wet dwoma palcami przytrzymał kołnierz mego pal- 
tota: ...

— Pracuj, chłopcze, a ja ci dopomogę —rzekł na 
pożegnanie, parafrazując pismo święte.

Wyszedłem z miasteczka około trzeciej. Dymi­
sjonowany żołnierz za kieliszek wódki i parę dzie­
siątek obowiązał się doprowadzić mnie do Urbanów­
ki; szedł w tę stronę „do swoich”. Dzień był mro­
źny,. pod wieczór wiatr się wzmagał. Szedłem na­
przód, stary dreptał za mną, niosąc w worku na 
plecach kawał chłeba i trochę kartofli. Próbowałem 
zawiązać z nim rozmowę, milczał uporczywie, palił 
krótką fajeczkę i spluwał od czasu do czasu. Pod 
lasem stanął, spojrzał w stronę.

— Ha, mnie na prawo, a panu prosto. Lasem do 

! Urbanówki ze dwie wiorsty, nie więcej... droga sze- 
i roka, teraz drzewo nad Niemen wożą, zrobili drogę 
jak gościniec. Z początku prosto, potem przy jo­
dle na lewo, a potem przy sośnie na prawdo. Tu za 
raz leśnik będzie, ot chatę widać; on pana do wrót 
doprowadzi, choć i samemu trafie łatwo... przy so­
śnie na piawo, potem przy jodle na lewo.

Skinął głową, podreptał przez zagony, śniegiem 
zasłane, j

Zmrok zapadał, na polu ostry wietrzyk unosił tu­
many śniegu—stałem na brzegu lasu, namyślając 
się, czy nie lepiej byłoby z wioski przewodnika 
wziąć... huknąłem na żołnierza... przyśpieszył kroki 
i znikł między krzakami.

Parę wiorst tylko... Poszedłem przez las, ogląda­
jąc się na prawo i na lewo za tą chatą leśnika; dro­
ga szeroka, po obu stronach wysokie sosny... Co kil­
kanaście kroków niemal biegły w las dróżynki szer­
sze i węższe, aleja wciąż tej chaty szukałem. Cisza. 
W górze nad drzewami wiatr szumiał, z wierzchoł­
ków od czasu do czasu zsuwały się grube płachty 

a ziemię z głuchym łoskotem.
• na prawo, przy jodle ua lewo— 
hinalnie, rozglądając siępolesie.— 
rót... cb, on tam mc wiedział z pe- 
tyliio tego leśuika znaleźć.
lo szedłem sobie brzegiem wyboi- 
so’nej miejscami kupą jodłowych 
■ żółtej kory. Chwilami zdawało 
szelest sani po śniegu, rżenie ko- 

- ,aKI,y „...J przeciągły... Stawałem; wraz » 
| echem moich kruków milkły wsaelkie ozuak^życia...

śniegu, spadały n
— Przy sośnii 

powtarzałem mac 
Czy może na od w 
wnością... byleby

Gwiżdżąc weso 
stej drogi, zarzu 
gałęzi, kawałkam 
mi się, że słysz?
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te muszą być gotowe równocześnie z ukończeniem 
gmachu, a więc, źe pozostaje do wykonania ich 2 j 
roku, czyli czasu niewiele.

Za przestrogę w tej mierze służyć nam powinna 
politechnika lwowska; jak wiadomo, malowidła dla 
niej, zaczęte kilka lat temu, podług szkiców ołówko­
wych wielkości ćwiartki papieru, rysowanych przez 
dyrektora, Jana Matejkę, a powierzone jego ulubio­
nym uczniom, jako to: pp. Łuskinie, Zembaczyńskie­
mu, Lesiewiczowi, Strażyńskiemu, Umierzyskiemu 
i innym, dotąd nieskończone i kto wie, jak jeszcze 
długo czekać na nie będziemy.

Przytem i na to jeszcze trzeba zwrócić uwagę, że 
malowidła te, powiększone do kolosalnych rozmia­
rów z małych szkiców, wypadają tak skromnie, iż 
po jednej próbie wystawienia pracy p. Umierzyskie- 
go, obecnie profesora w szkole sztuk pięknych, 
wstrzymano dalsze wystawianie, aby nie zrażać 
opinji publicznej. X

Owoż tedy, zważywszy, że dzieło takie, jak deko­
rowanie teatru, powinno przedstawiać całość arty­
styczną, nie zaś kilka nieudanych kopij z małych 
szkiców, należy pracę tę powierzyć temu, kto bę­
dzie twórcą projektu.

Następnie, bacząc na to, że styl barokowy albo 
bizantyński jest mniej odpowiedni do teatru, który 
ma być renesansowy, oraz że prób z protegowanymi 
genjuszami en her ba za pieniądze publiczne robić nie 
wypada, można bowiem narazić się na przykre za­
rzuty stronniczości; sądzimy, źe byłoby najlepiej:

W jaknajkrótszym czasie stworzyć komitet z trzech 
architektów i trzech miłośników sztuki, z tern, aby 
ei wybrali 3 lub 4 malarzy, których opinja publiczna 
wskazuje, i pomiędzy tymi, dawszy im wskazówki 
o co chodzi, ogłosić otwarty konkurs na projekty 
do malowań teatru.

Projekty te, po ich ukończeniu, wystawić na wi­
dok publiczny, a uznany z nich za najodpowiedniej- 
szy, oddać do wykonania jego twórcy.

Wtedy uniknie się warcholstwa sfer, które swoje 
wpływy zawsze i wszędzie przeforsowują, nie bacząc 
bynajmniej na publiczne dobro, ale dogadzając je­
dynie swoim arbitralnym zachciankom.

Wybór malarzy, mających stanąć do tego otwar­
tego konkursu, jest dość łatwy; trzeba tylko mieć 
szczerą chęć bezstronnego sądu i zdrowy rozsądek.

Społeczeństwo zdrowe powinno znać siły, któremi 
wdanym razie cbce rozporządzić, więc na tym punk­
cie nie będziemy się zatrzymywali.

Gdy zatem będzie wybranych czterech lub trzech 
malarzy i gdy ci przedstawią swoje projekty, cho­
dzić już będzie tylko o to, aby wybrać do wykona­
nia tego, który się najlepiej z zadania wywiąże.

Tutąj znowu musimy na to zwrócić uwagę, że 
zwykle przy konkursach, bardzo ściśle określających 
temat, najczęściej te ze spraw przedstawionych do 
ocenienia bywają najlepszemi, które najdalej odbie­
gają od warunków konkursu; tymczasem komitet, 
skrępowany paragrafami, które autu wymyślił, zmu­
szony jest wybrać to, co najmniej zadawalnia smak 
estetyczny ogółu i to uczucie estetyczne, jakie budzą 
jedynie dzieła, będące wynikiem nieskrępowanego 
paragrafami natchnienia.

Słyszymy już wrzask i jęk — urzędników od kon­

kursów mickiewiczowskich, którzy, mając to zado­
wolenie, że sami skomponowali i ciągle jeszcze kom­
ponują pomnik dla Mickiewicza, będą to uważali za 
wycieczkę przeciwko ich zdolnościom rzeźbiarskim, 
choć rzeźbiarzami nie są i nie będą!

Uspokójcie się, panowie! —. ogół nasz i krytyka 
nasza wiedzą więcej od was! To, żeścio przeprowa­
dzili wasze projekty na pomnik, dowodzi tylko je­
dnego: żeścio mieli władcę «- ale więcąj pic.

W kosztorysie nowego teatru zamieszczono sumę 
5,000 reńskich na malowanie gmachu. Sumę tę ooaył 
wiście zabierzc malarz dekorator i pokojowy. Na ar­
tystyczne malowanie pieniądze się niewątpliwie 
znajdą.

Gdzie chodzi o ozdobienie skarbnicy mowy pol­
skiej, nie trzeba długo pukać do kas obywateli spo­
łeczeństwa, które zdobywa się często pa wielkie wy­
datki, jak np. na malowanie sali sejmowej, poli­
techniki lwowskiej, kościo’a Panny Marji i na różne 
prezenty.

Teatr jest dla wszystkich; ą więc jeżeli ogół da 
pieniędzy, to na ozdobienie swego własnego domu-

Mamy nadzieję, że glos nasz dojdzje tam, gdzie 
potrzeba, i że kwestja malowania teatru nowego 
w Krakowie wstąpi na grunt praktyczny — a czas 
już ua to. Antoni Piotrowaki.

TacoTo.
Od kilku dni Martial Jacob, sprawca zamachu ślepym 

ładunkiem na prezydenta Carnota, wypuszczony został na 
wolność

Sąd, którego objaśnił, iż strzelał tylko na wiatr i tylko 
w celu zwrócenia uwagi na siebie, oddał go zrazu w ręce 
lekarzy psychjatrów, lekarz jednak Granier orzekł, iż 
wprawdzie jest to kandydat na . bzika’. ale kandydat tyl­
ko, obecnie najzdrowszy.

Wiadomo, iż Martial Jacob należał do rządu tych nie­
szczęśliwych wynalazców, którzy przepadają, nie zwróci­
wszy niczyjej ną siebie uwag;. Brak ten uwagi, w ludziach 
podobnych Martialowi, wytwarza manją wynalazczą, chor 
robliwą żądzą dopięcia celu, od której, zdawałoby się, za­
leży tylko powodzenie, któż bowiem Edisona nazwałby 
manjakiem.

A przecież jakże niewielka miądzy nimi różnica: Mar- 
tialem a Edisonem. Szczypta powodzenia i dwie szczypty 
kapitałów.

Owóż, zdaje sią, iż Martial na dobrej jest drodze. Nie 
zdołał wynalazkami, ndało mu sią za to zwrócić uwagą 
wrzckomym zamachem.

Zajęto sio nim, dzienniki paryskie go interoiewują, 
opowiadając światu o wynalazkach manjaka, wynalazkach 
nieco dziwacznych wprawdzie, jak: trzewiki ogrzewane lub 
balony samoistnie poruszające sią, zawsze jednak świad­
czących o pomysłowości i sprycie autora.

Georges Grison, jeden z wybitniejszych współpracowni­
ków f igara, wraz z innymi odwiedził Jacob’a w mieszka­
niu jego na trzeciem piątrze przy ulicy Immeubles-Indu- 
striels, 15.

.Gospodarz na pierwszy rzut oka zaraz—opowiada 
sprawozdawca—jaknajlepsze zrobił na mnie wrażenie. 
Stał przedemną silny, 84-letni mężczyzna, o wyrazie twa­
rzy szczerym, otwartym. Brodą nosi całą strzyżoną, ubra- 

Na białom tle śniegu gęste pnie sosnowe migały 
mi przed oczyma... Szarawe obłoki widniały gdzienie­
gdzie po nad drzewami.

Huknąłem raz, drugi... przeciągłe echo odpowie­
działo mi z głębi lasu, potem jeszcze głębsza cisza za­
legła dokoła.

— Gdzież ta chata u licha! — powtarzałem coraz 
niecierpliwiej, wpatrując się w lada drzewko, które 
w szarym zmroku przybierało fantastyczne kształ­
ty. Dostrzegłem ją w końcu na śnieżnej polance 
wśród kilku sosen

Odetchnęłem swobodniej* forsowna jazda djabel- 
nie mnie zmęczyła.. Zdarłem kopyta i nie czułem 
już prawie resorów w kolanach!... W dodatku za­
czynałem kostnieć, wiatr z mrozem przejmował mię 
do kości... zaciskałem zdrętwiałe ręce w kieszeniach 
paltota Zanim stanąłem na; polance, chata prze­
mieniła się w stóg siana, do którego prowadziła 
ścieżka też sianem usłana... Głupio zrobiło się na 
duszy, spojrzałem dokoła... Cisza, głusz, gdzieś 
z głębi lasu dolatywał łoskot suchych gałęzi. Iść da­
lej, czy wrócić? Tę w prawo i tę w lewo musiałem 
już dawno minąć... Ależ leśnik gdzieś z brzegu być 
powinien... Ściemniało ostatecznie, nad głową mo­
ją błysnęła pierwsza gwiazda! Poszedłem dalej tro­
chę zaniepokojony. Teraz drzewa po obu stronach 
drogi wydawały sio ciemną zbitą masą, wśród której 
ścieżka śnieżna zwężała sic coraz bardziej, ginęła 
gdzieś w głębi. Mróz ściskał, nogi mi sztywniały, 
chwilami nie wiedziałem—idę, czy stoję? Sunąłem 
nogami po śniegu, ale podnieść skostniałych nie 
miałem już siły. Zesztywniałem jakoś, ręce, ukryte 
w kieszeniach, jakby przyrosły do boków, skóra na

twarzy skrzepła... Stłumiłem oddech... Stanąłem 
w końcu. Dalej iść nie było racji, a wracać się nie 
chciało... Zdawało mi się, że za skarby świata nie 
zdołałbym przejść powtórnie przebytej drogi, byłem 
jakiś drewniany, bezwładny... Nie czułem ani trwo­
gi, ani chęci wydobycia się z groźnego położenia. 
Stałem oparty plecami o drzewo. Nie uczuwalem 
prawie, jak się usunąłem zwolna, przysiadłem na 
śniegu, przymknąłem oczy i wsłuchałem się w mro­
źną ciszę. Naraz mróz zelżał, nie czułem chłodu, 
nad głową drzewa szumiały zcicha... Dobrze mi by­
ło, rozkosznie.. Zasypiałem, jak na puchu!... Przez 
chwilę widziałem jeszcze przez przysłonięte powieki 
mała przestrzeń wprost moich oczu... przestrzeń się 
zmniejszała... w lęońcu znikła zupełnie, a jednocze­
śnie w ciszy leśnej rozległ się głuchy dźwięk dzwon­
ków, który stopniowo przechodził w szmer stłumio­
ny, podobny do brzęku komarów!

Drugi raz chyba nie udj, mi się zamrzeć tak 
lekko.

Obudziłem się zupełnie innym człowiekiem, nara­
zić zdawało mi się, że śnię w dalszym ciągu tylko 
z pewną świadomością... Ręce i nogi wciąż jeszcze 
były bezwładne, ciało jak w ogniu. Wspomnień ża­
dnych, o przyszłość się nie troszczyłem, teraźniej­
szość nie obchodziła mnie wcale... Leżałem na łóżku 
w ciepłej izbie; przez okna zaglądał zmrok, czy 
brzask poranka. Próbowałem coś sobie przypo­
mnieć, poruszyć się, zawołać — nie mogłem, uczu- 
wałem tylko, że wysilaćsię narach jakiś nie warto... 
tak mi dobrze było leżeć bez oznak życia!... Nawet 
patrzeć nie chcialem... Przymknąłem powieki.

(D. c. n.) Ostojo-

ny był w surdut 1 spodnie czarne, co mu nadawało pozór 
urzędnika i prowincji,

— Cały na pąńskia uzłngl—• odrzekł, gdy prsedstawi- 
wszy się mu, cel odwiedzin moich wyjawiłem.

Jacob poprowadził mnie do obszernej izby, dwoma 
wielkiemi oknami oświetlonej, Wszystko tu we wzorowym 
porządku. Na półkach, malowanych na biało, mnóstwo 
narządzi i szereg słoików z etykietami. Piłki, dłutka, 
świdry, gwoździe, młotki wszęllńch pozpiianty, Wslojkaih 
najrozmaitsze preparaty chomiozae; na niektórych z nich 
widnieje napis: Essaide.., zawierąjąone ciała, poddawa­
ne właśnie próbom i doświadczeniu.

—- Zwracam uwagą pańską— rzecze gospodarz— żę 
wszystko, co tu pan widzi, wyrobem jnąt własnych rąk 
moich, t

Skierowałem uwagą na parą trzewików, zaopatrzonych 
a szpiców w rodząj mosiężnych baniek.

—- A to właśnie jeden z wynalazków moioh, « którego 
najwięcej się śmiano—oh|ąśmt mnie Jacop. — A przecież 
i w tern myśl tkwi, Wszakże odmrażanie nóg nie do przy, 
jemności należy. Postanowiłem wiąc wymyślić trzewiki 
Ogrzewaną. Początkową starałem sią palenisko pomie­
szczać w obcasach, a|e piszczy ty sią przytem trzewiki, 
utwinrdząn) więp je tgrjtz pa więrzchu obuwia. Ogrzewam 
je rodzajem węgla, umyślnie w tym celu sporządzonym 
przeżeranie, który nic gaśnie i nic zużywa sią nigdy. Za 
pomocą przewodów, ciągnących sią pod podeszwami, ciepło 
pzchod?; sią po całej stopie. Wiem, że trzewiki takie nie 
wyglądają estetycznie, ależ to dopiero pierwsza próba, 
którą wydoskonalić zamierzam. Trzewiki także sam zro­
biłem. System mój ogrzewania da sią łatwe zastosować 
przy ekwipażach i tu już nikt mu niepraktyezności nie za­
rzuci.

Z kolei zapytałem o losy niewielkiego balonu, który na 
środku izby wisiał u sufitu.

— 1 to mi za złe mają—odparł gospodarz—że usiłuję 
znaleźć sposób kierowania balonami,-jak gdybym to ja je­
den tylko suszył nad tem głowę. Zresztą nie utrzymuję 

i bynajmniej, żebym zagadnienie już rozwiązał, bliżej wszak- 
I że jestem rozwiązania, niż ktokolwiekbądź inny. Patrs 

pąn.
1 oto balon, pod działaniem prostego bardzo mechani­

zmu—skręconej opaski kauczukowej, poruszającej rodzaj 
nitki transmisyjnej —ze sześć rasy w oczach moich opły- 
nął dokołą izbą.

Była tq także próba tylko, prawie zabawka, kapitan je­
dnak artyięrjł, llehard, przełożony nad obserwatorjum 
aerohautycznera Wojskowem w Meudon, gdy mu wynalazca 
modelik ten balonu cliciał przedstawić, nie przyjął ge 
nawet.

Przy objaśnieniach swoich Jacob używnł wyrażeń techni­
cznych, uderzyło ranie to i zapytałem go, gdźie sią kształcił

— Nauczyłem sią wiele 1 dosyć umiem, uczyłem sią je­
dnak sam i nie posiadam żadnych patentów, a bez nich, 
któż w wykształcenie moje uwierzy.

Gospodarz pokazywał mi następnie cały szereg wyro­
bionych przez siebie drobiazgów, z których ten i ów nad­
zwyczajną odznaczał sią subtelnością wykonania. Zaba- 
weczki to były po większej części, ale podziwu godne.

— A łóżko moje, łóżka mojego nie widział pan.
Przechodzimy do sypialni. Tu spostrzegam mebel ja- 

' kiś z czarnego drzewa, przypominający kształtem forte- 
pjan, głębszy jednak.

— To także tylko pierwsza próba—opowiada wynalaz­
ca—i w tym jednak stanie sprzęt to praktyczny, służy mi 
już trzy lata. Tu na dole rodzaj szafy na rzeczy. Teraz 
otwieram łóżko. Jak pan widzi, nie posiada materaców, 
tylko siennik sprężynowy mojego pomysłu. Prześcieradła 
rozpinają się na sprężynach, Poduszki, zaopatrzone w od­
powiednią maszynerją, dają się za dotknięciem sprężyny 
dowolnie układać. Z tyłu przymocowana jest podstawka 
na lampę, także ruchoma. Nadto posiada ruchomy stolik 
i pulpit do czytania, na którym książkę nawet pochyło nad 
głową umieścić można. Łóżko otacza ą kotary, które za 
naciśnięciem sprężyny zsuwają się i rozsuwają. Na kole­
jach i statkach sprzęt taki niezmiernie byłby wygodnym, 
odpowiedni model mam już przygotowany. Gdyby go tyl­
ko rozpatrzyć zechciano! Gdyby, zamiast odtrącać mnie, 
zechciał mi kto przyj ść z pomocą? Tyle mam różnych 
projektów.

— Gdyby—powtarzałem sobie, opuszczając progi ma­
njaka, czy niemąąjąka.—Tyle ma projektów!... Doprawdy 
życzą mu powodzenia calem sercem. (==)

11 — --■ ■■■ . ■ ILI .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
-« Now. wr. podaje w formie pogłoski wiadomość, 

jakoby do rady państwa został wniesiony projekt 
o organizacji t. zw. działów rodzinnych, Istoto pro* 
jektu polega na tem, źe właściciel majątku, nie po* 
zbawiając się możności zaciągania długu, sprzedani? 
lub logowania swej własność', może .ogłosić swój 
dział, jako nie odpowiadający za długi i zabroń 
podziału jego po śmierci. Projekt tna na celu zapO' 
bieżenie z jednej strony rozdrabnianiu się dzialó** 
włośeiański«h, a z drugiej przeszkodzenie przymuso­
wemu przechodzeniu tych działów w obce ręce. AbJ 
uniknąć nadużyć, ustanowiona będzie pewna nortna>



nnuxa WARSZAWSKI. —Dnia SO ptidtlmlk* HM mWK SOł

gdyż roboty ukończone zostaną

kolejowy rozesłał zarządom ko-

■= Z powodu zbliżającego się święta Zaduszek, 
w porze tej ściąga zazwyczaj z bliższych i dalszych 
okolic Warszawy mnóstwo żebraków, którzy sado­
wią się przy cmentarzach, a nadto włóczą się po 
ulicach, szczególniej w pobliżu kościołów. Dla ogra­
niczenia więc żebraniny napływowej, polecono indy­
widua, czyniące z żebractwa rodzaj rzemiosła, przy­
trzymywać, i tych, któ rzy nie są stałymi mieszkań­
cami Warszawy, odsyłać transportem do miejsc 
zamieszkania.

= Obrońca prokuratorji w Warszawie, p. Perkow­
ski, ogłasza o spadkach, pozostałych po: Leopoldzie 
Krupeckim (ojciec Franciszek), zmarłym w Warsza­
wie d. 19-go marca 1880 go r. i Julji Brezie (ojciec 
Jan), zm. d. 11 go listopada 1876 r. W razie nie- 
zgłoszenia się sukcesorów w terminie półrocznym, 
spadki obejmie skarb. Sędziowie pokoju poszukują 
sukcesorów: 8-go rewiru m. Warszawy po Józefie 
Falińskim (ojciec Kacper), zm. 18-go maja 1877 go 
r. i 1 go rewiru pow. warszawskiego po Józefie Apo­
linarym Lipercie (ojciec Antoni), b. urzędniku, zm. 
na Pradze pod Warszawą 6-go maja 1873-go r.

= Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość kupca 
futer Abusza Sobermana, mającego handel przy uli­
cy Franciszkańskiej pod nr. 33 im. Sędzią komisa­
rzem masy upadłości mianowany został członek są­
du J. Heldt, kuratorami zaś: adwokat przysięgły Ry­
tel i wierzyciel Władysław Pfajfer.

= Naczelnikiem wojennym powiatu sieradzkiego 
został mianowany podpułkownik pułku połtawskie- 
go, Głowacki. 

= Nadzorcą przystani na Solcu został mianowa­
ny p. Doroszewski, a p. Olkowskiego przeniesiono 
na nadzorcę przystani Rybaki.

«= Komisarz do spraw włościańskich powiatu ra- 
dzymińskiego, szambelan Gurko, powrócił z guber- 
nji nowogrodzkiej. 

= Zarządzający warszawską izbą skarbową, rz. 
r. st. Bożowski, udał się w objazd służbowy.

= W bieżącym semestrze ukończyli instytut wete­
rynaryjny w Dorpacie z dyplomem lekarskim pp. 
Mieczysław Budkiewicz, Józef Bergman, Stefan Chaz­
bijewicz, Feliks Jakubowski, Bohdan Jakubowski, 
Jan Janikowski, Artur Jentys, Lud wik Symon, Pa­
weł Świątkiewicz, Ignacy Szumski i Henryk Wińcza.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim „Violetta”, a w Rozmai­

tościach „Nie wypada”.
* Jutro nastapi otwarcie teatru Małego (przy ul. 

Danilo wiczowskiej).
Sezon zainauguruje wesoła operetka Lecocqa 

„Zielona wyspa” („Sto dziewic”).
Obsadę główną jutrzejszej, premjery tworzą panie: 

Filebornowa, Manowska i Święcka, pp.: Dyliński, 
Misiewicz, Morozowicz i Rzecznik.

Akt trzeci urozmaici „Taniec marynarski”, który 
wykonają panie: Łaźniewska, Rutkowska, Spałkow- 
ska i Temirazjew.

* W komedji z francuzkiego p. t. „Manewry”, 
zapowiedzianej na sobotę w teatrze Letnim, grać 
będą panie: Barszczewska, Br. Chraszczewska i Noi- 
refówna, pp.: Leszczyński, Narkiewicz i Nowicki.

* Na repertuar teatru Rozmaitości wejść ma zna­
komita komedja 5-aktowa Dumasa (syna) p. L „Oj­
ciec marnotrawny”.

* W teatrze Małym rozdana została do nauki je- 
dnoaktowa operetka Offenbacha „Skrzypki czaro­
dziejskie”.

Pieścidełko to muzyczne, mające swoją kartkę 
w rozwoju nowoczesnej opery komicznej.

Zaprodukują się w niej: pani Zimajerowa, pp.: 
Dyliński i Rapacki (syn).

* Wczorajszego wieczoru znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 321, Letnim 
331 i Nowym 204. 

-- Wystawa etnograficzna.
Uporządkowanie okazów w salonach, użyczonych 

przez Muzeum przemysłu i rolnictwa, postąpiło już 
o tyle, iż wystawa zostanie nieodwołalnie otwarta 
w nadchodzącą sobotę.

Katalog, opisujący krótko a treściwie wystawiane 
okazy, opracowany przez p. Janikowskiego, w dniu 
dzisiejszym opuści prasę.

Zarząd, uwzględniając pedagogiczne znaczenie 
pomienionej wystawy, postanowił obniżyć cenę bile­
tów wejścia dla uczniów i studentów do 10 kop.

Wystawa otwarta będzie od godziny 10-ej rano 
do godziny 4-ej po południu.

= U cyklistów.
Nasi sprężyści, zaprzestawszy wyjazdów za mia­

sto, ćwiczą się teraz na bicyklach i rowerach w obrę­
bie, swego lokalu.

ćwiczenia te stale są urządzane we wtorki 
i piątki.

po za którą nie będzie mogła się rozciągać wola wła­
ściciela co do wzmiankowanych ograniczeń. Jedno­
cześnie wola właściciela nie będzie krępowana i 
w ten sposób, iż będzie on mógł odwołać swe posta­
nowienie w każdej chwili. Rozmiar „działów ro­
dzinnych” znajdować się będzie w zależności od na­
turalnych warunków gospodarstwa, gruntu itd.

= Grazdanin donosi, iż ministerjum finansów 
opracowało obecnie projekt przepisów, tyczących się 
sposobu otrzymywania produktów naftowych. We­
dług wzmiankowanych przepisów, wzbronione bę­
dzie łączenie składów hurtowych lub zbiorników 
nafty z miejscami sprzedaży detalicznej. Rozlewanie 
nafty w składach dozwolone będzie tylko za dnia lub 
przy oświetleniu elektrycznem; w sklepach zaś ze 
sprzedażą detaliczną zalecone będą lampy specjalnej 
konstrukcji, zaopatrzone w siatkę ochronną; oświetle­
nie tego rodzaju może być zastąpione za pomocą lamp 
zwyczajnych pod jednym tylko warunkiem, a miano­
wicie, jeżeli lampy zwyczajne umieszczone zostaną 
za ścianą sklepu w tea sposób, aby światło padało 
przez otwór, zasłonięty szkłem grubera. Produkty 
naftowe zawarte być winny w naczyniach metalo­
wych, a tylko wyjątkowo w aptekach i składach 
aptecznych dozwolone będzie używanie beczek 
drewnianych. Przy sprzedaży detalicznej nafta ma 
być wydawana również w naczyniach metalowych; 
Używanie naczyń szklanych do nafty dozwolone bę­
dzie przy wysyłce najwyżej 3 funtów.

«= Okólnik miniaterjalny w sprawie zajęć pry­
watnych urzędników policyjnych stanowi, co nastę­
puje: Wszystkim urzędnikom policyjnym zabrania 
się prowadzenia jakiegokolwiekbądż handlu lub 
procederu tak osobiście, jak i za pośrednictwem peł­
nomocników, również nie wolno im trudnić się 
czemkolwiek po za czynnościami slużbowemi; w ra­
zie zaś wyjątkowych okoliczności, gdy zachodzi po­
trzeba przyjęcia przez urzędników obowiązków pry­
watnych, należy uzyskać pozwolenie oberpolicmaj- 
stra lub gubernatora; żonom i dzieciom, nieoddzielo- 
nym od rodziny urzędujących w policji, nie wolno 
prowadzić handlu lub procederu wymagającego zao­
patrzenia się w dokumenty handlowe lub otwiera­
nia warsztatów i pracowni; oprócz zaś tego zabrania 
się im prowadzenia przedsiębiorstw podlegających 
władzy policyjnej, jako to: utrzymywania hotelów, 
pokojów umeblowanych, dorożek i wozów do naję­
cia i t. d. Wreszcie tym samym osobom może być 
dozwolona za pozwoleniem oberpolicmajstra lub gu­
bernatora sprzedaż drobiazgowa mleka od własnych 
krów, odnajmowania lokali (z wyjątkiem pokojów 
Umeblowanych), przyjmowania bielizny i sukien do 
szycia i naprawy i prania, lecz bez otwierania spe­
cjalnych pracowni lub pralni, a wreszcie wszelkie 
zajęcia, ulegające kontroli policyjnej.

«= Grazdanin donosi, iż russkim bibljotekom pu­
blicznym: w Kijowie, Kamieńcu Podolskim, Żyto­
mierzu, Grodnie, Dorpacie i Płocku będzie wydane 
Ua rok przyszły tytułem zapomogi przeszło 4,000 rs.

= Według informacyj gazet petersburskich, przy 
akademji wojenno-niedyczuej otwarte będą kursy 
farmaceutyczne. Izraelici ua kursy te zupełnie przyj­
mowani nie będą.

= Otwarcie ruchu na odnogach kolei humańskiej 
Uastąpi niebawem, 
Ua d. 27 my b. m. 

= Departament ------ -- ----- -----------
lejowym okólnik o normie zapłaty, jaka ma być po­
bierana od służby policyjnej za przejazd w intere­
sach służbowych w pociągach towarowych, służbo­
wych i roboczych. 

= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu 
fady zarządzającej kolei łódzkiej zapadło posta- 
Uowienie otworzenia w Łodzi stacji towarowej miej- 
8k>ej. 

= Inspekcja kolejowa zatwierdziła projekt bu­
dowy na stacji Bzin kolei dąbrowskiej składu łatwo 
Palnych materjalnycb. 

= Ministerjum komunikaeyj zażądało sprawo­
zdania od zarządu kolei dąbrowskiej w jakim stanie 
2najdują się roboty nad wydobyciem z Wisły przę- 
®eł mostu, zawalonego pod Iwangrodem w czasie bu­
dowy. t
.= Naczelnik sztabu twierdzy warszawskiej aa- 

^iadomił, iż na esplanadę cytadeli, w pobliżu zabu­
dowań obozowych i koszar petersburskiego pułku 
Srenadjerów, zwalony jest gruz; z tego powodu p. o. 
oberpolicmajstra polecił komisarzowi miejscowego 
oyrkulu nie dozwalać pod żadnym pozorem na zrzu- 
oaąie we wspomnianym punkcie wszelkiego rodzaju 
^'eci i odpadków. Nadto policja wykonawcza ma 

^oisle dopilnować, aby bez odnośnego zezwolenia 
je zwalanojakichkolwiek nieczystości, nawozu, śmie- 
’> błota, oraz śniegu.

Odbywają się również narady co do urządzenia 
dorocznego balu.

Wczoraj uchwalono stanowczy termin, a miano 
wicie: 27-go stycznia 1891 r. we wtorek.

Bal odbędzie się w sali resursy obywatelskiej 
z dołączeniem mnóstwa niespodzianek, których 
obmyśleniem zajmie się oddzielny komitet-

= W przejeździe.
W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warszawę 

p. Eldman, korespondent New York Heraldi,, wysła­
ny przez redakcję amerykańskiego dzienn’ka dla 
zwiedzenia całego pobrzeża morza Czarnego-

P. Eldman jest urodzony z Celiny Dobrowol­
skiej,

P. Eldman po drodze wstępuje do Lublina, gdzie 
mieszkają dwie nieznane mu ciotki.

Gość z Ameryki spokrewniony jest z rodziną Tu* 
robojskich i Prądzyńskich.

= Przyjazd cyrku.
Do gmachu zimowego cyrku na Ordynackiem zjo- 

chał cyrk murzyna Thomsona, składający się z 7-iu 
słoni i 12 koni, który występował dotychczas w Wi 
tebsku.

Cyrk ten połączy się w Warszawie z trupą Ma- 
ksymiljana Truzzi, przyoywającą jutro do War­
szawy. 

= Z Wisły.
Stan wody na Wiśle, obniżywszy się do 3 stóp 11 

cali, obecnie stoi już w mierze.
Z góry Wisły donoszą o słabym przyborze.

= Zbiór starożytności.
Pomimo częstych wzmianek o wykupywaniu przez 

cudzoziemskich ajentów wszelkich cenniejszych za­
bytków, znajdują się jeszcze u nas w posiadaniu 
prywatnem cenne zbiory starożytności, na żadnej, 
z wystaw nigdy nieprodukowane i których istnienie 
mało komu jest wiadomem.

Do rzędu tych ostatnich należy zbiór pana D.
Jest to kolekcja, ze wszech miar zasługująca na 

uwagę lubowników.
Począwszy od zbrojowni niezbyt licznej, ale po­

siadającej piękne okazy prawdziwych damaseenek, 
jataganów i innej broni białej, używanej przeważnie 
przez słowian, w zbiorze pana D. znajdujemy dwa 
okazy dziwnie bogatych i pięknych siodeł, z których 
jedno odznacza się nawet wysoką wartością history- 
czno-pamiątkową.

Niemniej pięknym jest zbiór ceramiki, wyrobów: 
porcelany starej saskiej, sewrskiej i berlińskiej, 
zbiór mozaik, wykopalisk egipskich itp.

Największem wszakże bogactwem odznacza się 
zbiór starych sztychów z bogatą reprodukcją lóż 
Rafaelowskich ua czele.

Po kolekcji sztychów Kraszewskiego, Podwyszyń- 
skiego i Skimborowicza jest to bodaj pierwszy tak 
liczny, z którym się spotykamy. <

Zbiory pana D. dotąd przechowywały się w Ode- 
eie, gdzie sam właściciel zamieszkiwał.

= Stuletni starzec.
Otrzymujemy wiadomość jeszcze o jednym starcu, 

który przeszedł sto lat wieku.
Jest to Kazimierz Kozak, urodzony w r. 1783-ym 

dawny weteran wojskowy, zamieszkały pod nr. 16 
na Starem Mieście.

Sędziwy starzec krzepko się trzyma, pamięć mu 
dopisuje, lecz drżące nogi i ręce nie pozwalają już 
pracować, chociaż do niedawna Kozak zajmował się 
wyrobkiem.

Obecnie pozostaje w smutnej nędzy i niedostatku 
pierwszych potrzeb do życia.

= Kradzieże.
Z mieszkania Michała Kosińskiego pod nr. 101-ym przy 

ul. Pańskiej skradziono ubranie i pościel wartości 100 rs. — 
Zamieszkałemu na Nowem Mieście pod nr. 11-ym Franciszko­
wi Zielińskiemu skradziono 100 rs. — Zamieszkałemu przy 
ul. Nowowielkiej pod nr. 21-ym Władysławowi Łatkiewiczo- 
wi skradziono garderobę wartości 160 rs. — Z mieszkania 
Cbaima Janowicza przy ul. Wołyńskiej pod nr. 23-jm skra­
dziono ubranie wartości 100 rs. — Właścicielce sklepiku przy 
ul. Brackiej pod nr. 6-ym Natalji Łukomskiej i Antoniemu 
Frasuńskiemu z ul. Pawiej pod nr. 63-im skradziono rzeczy 
na sumę 100 rs.

= Ucieczka aresztanta.
Wczoraj, z sądu pokoju XIV-go rewiru, prowadzono a o are­

sztu policyjnego Jana Modzelewskiego. , . .
W drodze M. zbiegł i pomimo pogoni nie zoafa! ujęty.
= Zagadkowa ucieczka. .. , , . . —
W nocy z niedzieli na poniedziałek zniknęła bez wieści Ka» 

rolina Wądołkowska, zamieszkała u brata przy u.. o.owq.
Jest to kobieta, licząca 3b lat wieku, wysokiego wzrostu, 

jaWądiłkowska wyszła podczas nieobecności brata, nie za.
y, „nr sobie zaledwie kilka rubli.

pZ?m” usilnych poszukiwań, na ślad zaginionej do dziś 
nie natrafiono. ___________

= Fieriel złodziejski. .
7i„rt«ieie kieszonkowi bawią się czasem w dowcipnisiów.
Jeden z tych łotrów użył p. Bądzkiewicaa aa pośrednik* 

naturalnie boa Jego Wiedzy.



Calkowi-

BEHWHiA no LI^TOff

Ktoby tej taksy nie zapłacił, traciłby prawo do

BAŃKI MYDLANE,

M ojciech Górski,

NOTATNIK TERMINOWY.

W kantorze stręćzeu służących.
— Pani dobrodziejka życzy sobie niańki? Rekomen­

dują Hermenegildę Drapichrust... Istota wyjątkowa! Wier­
ność niesłychana, charakter łagodny...

— Ale czy umie obchodzić się z dziećmi?
— Pani dobrodziejko! dwadzieścia lat była przy je- 

dnem dziecku!...

W wieku nerwów.
— Służący, otwierając dzwi lekarzowi:
— Ach, panie doktorze, dopiero dziesiąta! Pan dokttrf 

przyszedł o godziną zawcześnie. Pani jeszcze nie jll* 
chora...

Zhytecznem jest pisanie na klepsydrach: .Zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych'. Dostatecznera jo*1 
pisać: . Zaprasza sią krewnych i znajomych' —przyjaciel* 
sami przyjdą.

— Proszą mamy—skarży sią pięcioletni Lolo—ja ni® 
mogą sypiać z Bólem w jednem łóżku!

— Dlaczego? Wszak każdy z was może spać wyg0” 
dnie na jednej połowie pościeli.

— Tak, ale Lolo wybiera sobie zawsze połówką w 
mym środku, a dla mnie pozostąją tylko dwie ćwiartki P* 
bokach.

Kr29»
Z asy

W kwestji szkolne].
Opłata szkolna w utrzymywanym przeżeranie zakładzie 

naukowym z początkiem r. b. szkolnego podwyższona zo­
stała dla uczniów przychodnich do rs. stu, z wyjątkiem 
klasy przygotowawczej i z pozostawieniem poprzedniej nor­
my dla wszystkich dawnych, mniej zamożnych uczniów, aż 
do ukończenia przez nich zakładu.

Niektórym osobom objaśniałem ustnie powody, jakie 
mnie do tego skłoniły, nie uważając za stosowne uspra­
wiedliwiać sią publicznie; dopiero obecnie, gdy jedno z pism, 
pomieściwszy cały szereg cyfr, niezgodnych z prawdą, ty­
czących sią mojej szkoły, obliczyło mój czysty dochód na 
30,000 rs. i zrobiło mi zarzut, iż nie powinienem byłpod- 
wyższać opłaty, zniewolony jestem do kategorycznego odpar­
cia poczynionych mi zarzutów. Uważam to za tem niezbę­
dniejsze, iż, jako przełożony, mam do czynienia nietylko 
z ludźmi wytrawnego sądu, lecz i z uczącą się młodzieżą, 
która z łatwością uwierzyćby mogła dowolnie postawio­
nym cyfrom i wyciągać z nich błędne wnioski.

Zarzut pomieniony w streszczeniu tak się przedstawia: 
»W szkole Górskiego znajduje się 600 uczniów, a po po­
trąceniu 10% bezpłatnych, 540 po 100 rs. da dochodu 
54,000 rs.; płaca nauczycieli 21,000 rs., lokal, opał i ad­
ministracja 10,000 rs., zatem czysty dochód z samej szko­
ły przeszło 20>,000 rs. P misjonarzy 80, czysty zysk po 
150 rs. z każdego, zysk przeto z pensjonatu 12,000 rs. 
Tak więc roczny dochód przełożonego wynosi 80,000 rs. 
na czysto.”

Aby jasno rzecz przedstawić, porównam powyższe cyfry, 
dowolnie postawione, z rzeczywistemi.

W d. 1-ym b. m. wszystkich uczniów w mojej szkole 
byłe nie 600, lecz 500 (dowód podpisany przez gospoda­
rzy klasowych), przyczem zaledwie połowa płaci po 100 
rs., druga zaś połowa po 80 rs. lub korzysta z ulg, wsku­
tek czego dochód z opłaty szkolnej w r. b. wyniesie nie 
54,000, leez 42,160 rs. (obliczenie pp. E. K. kasjera i B. 
R. pomocnika, przełożonego), w przypuszczeniu, iż powyż­
sza liczba nie ulegnie zmianie i że wszyscy się wypłacą. 
Otóż przy obliczeniu tej jednej pozycji podano zawiele 
o 11,840 rs.

Płaca nauczycieli w mojej szkole wynosi rocznie nie 
21,000 rs., lecz 25,860 (dowód lista płacy nauczycieli 
I ich pokwitowania), ztąd nowa omyłka na sumę 4,860 rs.

Lokal, opał i administracja ma kosztować 10,000 rs.
Aby wykazać i tutaj dowolność postawionej cyfry, zro­

bię następujące obliczenie: Towarzystwo kredytowe miej­
skie przy udzieleniu mi pożyczki przyjęło dochód z gma­
chu na 15,15(0 rs. (świadectwo urzędowe Tow. kred.). 
Plac na lekcje gimnastyki dla uczniów kosztuje 18,200 
is. (świadectwo rejenta L.). Procent od kapitału, wyda-

Pan B. w przejeździe tramwajem utracił srebrną papierośni­
cę, wyciągniętą przez złodzieja z jednej kieszeni, natomiast 
w drugiej znalazł pugilares, zawierający różne notatki i ra­
chunki, wraz z biletami wizytowerai Bronisława Krupińskie­
go z ul. Złotej.

Złodziej, krndnąc z jednej kieszeni, w drugą podrzucił to, 
co mu było niepotrzebne, gdyż kilkanaście rubli z pugilaresu 
pana K. zatrzymał.

Naturalnie, iż pan B. poszkodowanemu pugilares z notatka­
mi doręczył. ___________

= Przy pracy.
W fabryce gwoździ pod nr. 13-ym przy ul. Marszałkowskiej 

robotnik, Wojciech Wichrowski, przenosząc żelazo, upadł tak 
nieszczęśliwie, iż zranił się niebezpiecznie w głowę.

Wichrowskiego, po udzieleniu pomocy, przewieziono do 
mieszkania pod nr. 21-ym przy ul. Leopoldyny.

W fabryce Hantkego pod nr, 72-im przy ul. Twardej ma­
szyna przygniotła lewą rękę robotnikowi, Franciszkowi 
Wrzoskowi.
.= W uniesieniu.
Wczorajszego wieczoru Jan Pomorski, oficjalista prywatny, 

poszukując posady, zaszedł do mieszkania krewnego swego, 
Antoniego Żebry, na Nową Pragę.

Pomorski domagał się, aby Żebra, uchodzący za człowieka 
zamożnego, przyszedł mu chwilowo z pomocą w formie po­
życzki 30-tu rs.

Krewny stanowczo odmówił, wskutek czego wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka.

Pomorski w uniesieniu pochwycił słabszego przeciwnika i, 
zanim na krzyk starca zjawiła się pomoc, Żobrę wyrzucił przez 
okno.

Upadek z parterowego mieszkania nie był groźny, lecz Że­
bra, przyciśnięty do ramy okiennej, uległ bolesnym skalecze­
niom od rozbitych szyb.

Gwałtowny sprawca wypadku, żałując swego uniesienia, 
chciał się pozbawić życia.

W tym celu pochwycił nóż, którym się zranił w bok, lecz 
rana jest lekka, powierzchowna. _ _

Otaczający rozbroili P. w chwili, gdy zamierzał powtórnie 
pchnąć się nożem.

Postępowanie P. nasuwa myśl chorobliwego stanu umysłu 
i z polecenia lekarza rozciągnięto nad oficjalistą dozór.

= Pożary.
Nocy dzisiejszej w sklepie szmuklerskim Dwojry Finkel- 

blok, pod nr. 1-ym za żelazną Bramą, z niewiadomej przyczy­
ny wszczął się pożar.

Domownicy, a głównie stróż, Antoni Drapała, przed przy­
byciem straży ogień stłumili.

Straty wynoszą w przybliżeniu kilkaset rubli sklep zaś był 
asekurowany w Tow. Baltyckiem na 25,000 rs.

W szynku pod nr. 38-ym przy ul. Wroniej od lampy wiszą­
cej zapalił się sufit.

Mieszkańcy, bez wzywania straży, ogień ugasili.

X Sprawa czytelni. Sprawa rozwiązanej w lutym 
r. b. czytelni akademickiej w Krakowie, roztrząsaną była 
w d. 28-ym b. ni. na posiedzeniu trybunału państwowego 
wiedeńskiego. Występujący imieniem sądu radzca mini- 
sterjalny, oparł swoje wywody na cytatach z mów studen­
tów, potępiając wybór Breitala na prezesa czytelni, prze­
ciw któremu swojego czasu władza się zastrzegała. Obro­
nę wnosił adwokat Kornfeld. Trybunał zapowiedział na 
dzień następny ogloszenie'wyroku.

X Ciężkie przejście. Sędziwy poeta, Kornel Ujej­
ski, poniósł temi czasy dwa ciężkie ciosy rodzinne. Zmarł 
mu bowiem wnuk i synowa. Ś. p. Romanowa z hr. Bu­
kowskich Ujejska, pielęgnując dziecię chore na szkarlaty­
nę, sama uległa zarazie, która i matkę i syna zabrała.

X Carmen Sylva w Wiedniu. Królowa rumuńska 
podczas pobytu swojego w Wiedniu urządziła w salonach 
hotelu .Imperial' poranek delłlamacyjny, na którym od­
czytała swój własny pięcioaktowy dramat, osnuty na le­
gendzie rumuńskiej. Na poranku obecnymi byli: arcy- 
książę Karol Ludwik z żoną, intendent teatrów nadwor­
nych, baron Bezecny, dyrektor cesarskiego teatru Burck- 
hąrdt i wszyscy znamienitsi artyści i artystki tego teatru, 
Resztą programu wypełniły produkcje muzyczno. Skrzy­
pek czech, Ondżiczek, zaproszony do wzięcia udziału, od­
mówił z powodu chwilowej niedyspozycji. Dramat kró­
lowej Elżbiety wywarł na słuchaczach silne wrażenie, 
i naturalnie przyjętym został na miejscu przez dyrekcję 
teatru cesarskiego.

X Poważna strata. Temi dniami, wedle wiadomo­
ści otrzymanych z Verviers przez Gazetę Kotońska, ba­
ronowa Rothschildowa w przejeździe z Kolonji do Paryża 
poniosła poważną stratę; skradziono jej mianowicie klej­
notów za 300,000 fr. Baronowa przybyła do Kolonji 
wraz z towarzyszką podróży. Sama wsiadła do wagonu 
prywafnegó Rothschildów, przysłanego jej z Paryża, towa­
rzyszka zaś jej dozwykłego wa;onu sypialnego. Od Akwiz­
granu do granicy francuskiej baronowa spała. Wraca­
jąc dopiero z urzędu celnego do wagonu, zauważyła brak 
torby ź klejnotami. Przeszukano pociąg cały, zrewido­
wano pasażerów, nigdzie wszakże cennych przedmiotów 
nie odnaleziono. Przypuszczają, że kradzieży dokonano 
pomiędzy stacjami Herbestbul i Verviers.

X Arystokratyczny podatek. Deputowany Moreau 
złożył w izbie paryzkiąj wniosek, dążący do opodatkowa­
nia tytułów szlacheckich. Według tego wniosku, płacićliy 
należało za używanie dodatku do nazwiska de 500 fr., za 
tytuł chevalier 1,000 fr., za baronostwo 5,000 fr., za ty­
tuł hrabiego 20,000 fr.; tncomźebz 10,000 fr., markiza 
30,000 fr., księcia (due) 50,000 fr., księcia (prince) 
100,000 fr., z dodatkiem zaś altesse 250,000 fr. rocznie 
z góry. Ktoby tej taksy nie zapłacił, traciłby prawo do 
tytułu. Nadto przysługiwałoby prawo gminom nadawaniu 
nazw miejscowości, jako przydomku szlacheckiego za opła­
tą, a nawet w drodze przetargu. W coby się wobec wnio­
sku tego obróciły tytuły, które całego majątku nie posia­
dają tyle, ile rocznego od nich wypadałoby opłacić po- 
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z leśnictwa rządęwego puckiego, gubernji suwał- 
sjcit^diyewa w ilogcj 24 pąpty) od rs. 3,257 i 5 partyj od 

— D. 30-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu resursy 
obywatelskiej, odbędzie się druga narada delegaąji, wybranej 
z koła igicjątor^w projektowanego towarzystwa aklimatyza­
cyjnego.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, odbędzie 
się posiedzenie kasy emerytów warszawskich.

— D, 30-go b. m. i 20-go listopada, w urzędzie gminnym 
gudelskim, powiatu marjampolskiego, gubernji suwalskiej, 
odbędą się licytacje na sprzedaż drzewa z leśnictwa rządowe­
go marjampolskiego w ilości 2,786 sztuk drzewa, ocenionego 
na rs. 1,264.

—- D. 30-go b. m. i 20-go listopada, w urzędzie gminnym 
knrjańskim, powiatu augustowskiego, gubernji suwalskiej, 
odbędą się licytacje na sprzedaż drzewa z leśnictwa rządowe­
go balińskiego w ilości 74 partyj od rs. 32,525.

— D. 30-go b. m. i 20-go listopada, w urzędzie gminnym 
nboryikim, powiatu suwalikitjo, odbędil* tlą liaytasj* M

nego na kupno placu 7%, uczyni 1,274 rs., rągem przeto , sprzedał z 
koszt dzierżawny lokalu i placu wynosi 16,424 rs.

Szkoła zajmuje najprzedniejszą część gmachu, bo całe 
pierwsze i drugie piętro i niemal cały parter frontowy; 
trzecie piętro zajmuje pasjonat, a pozostały parter oficy­
nowy mieszkanie przełożonego.

Rozdzielając cenę dzierżawną 16,424 rs. między szko­
łę, pensjonat i mieszkanie przełożonego, przyjąć należy 
% tej sumy, t. j. 10,949 rs. na rzecz szkoły, a resztę na 
dwie drugie pozycje. Pqdzial ten każdy przyjmuj kto 
zna położenie i wartość rzeczonego lokalu.

A zatem nauczyciele i lokal kosztują rocznie 36,809 
rs., a że dochód prawdopodobny uczyni 42,160 rs., reszta 
zatem 5,351 rs. mogłaby stanowić zysk, gdyby nie trze­
ba było opalać około 150 pieców (500 rs.), utrzymywać 
trzech pedeli i odźwiernego (1,000 rs., każdy bowiem po­
biera po 20 rs. miesięcznie z dodatkami), naprawiać ze­
psutych ławek, dopełniać bibljotek, gabinetów, odnawiać 
ścian, oczyszczać wodnych klozetów przy braku kanaliza­
cji na Hortensji, ponosić rozmaitych nieprzewidzianych 
wydatków; nadto, gdyby nie wyłożono kapitału na uten- 
sylja szkolne i pomoce naukowe (przedstawia to wartość 
przeszło 20,000 rs. dla samej szkoły). Są to rzeczy 
ulegające zniszczeniu, powinny więc przynosić odpowie­
dni procent.

Po strąceniu zatem z 5,351 rs. wyżej wyszczególnio­
nych pozycyj (uczynią, oszczędnie biorąc, 4,000 rs.), 
chyba nie zawiele pozostanie dla przełożonego, gdyż pra­
wie nic za jego pracę, ryzyko i odpowiedzialność, jako 
kierownika szkoły.

Przejdźmy teraz do pensjonatu. Autor poczynionych 
mi zarzutów oblicza czysty dochód na 150 rs. od jednost­
ki przy 80 pensjonarzach.

Dajmy na to, że w tej sprawie ma on sąd wytrawny 
i że przy takiej liczbie pensjonarzy można mieć 150 rs. 
na czysto, ale w danym razie jest 57-iu, t. j. o 23-ch 
mniej, że zaś zysk jest tylko na masie, więc ani połowy 
czystego zysku przy tej liczbie nie można liczyć z jednost­
ki, a przy liczbie jeszcze mniejszej (np. przy 40-tu) pro­
wadzenie pensjonatu na dotychczasowej stopie okaże się 
wprost niemożliwem.

Aby jeszcze jaśniej wykazać bezpodstawność zarzutu, 
zestawię na zasadzie powyższych cyfr urojone dochody 
brutto ze szkoły i pensjonatu z rzeczywistemi. 
ty dochód w r. b. szkoln. dosięgnie 70,000 rs., której to 
cyfry nigdy w latach ubiegłych nie przekroczył (oblicze­
nie pp. E. K. i B. R.), podano zaś go na 94,000 rs., omy­
lono się zatem o 24,000 rs., że zaś rozchody były podano 
o kilka tysięcy rubli mniejsze (samą płacę nauczycieli 
zmniejszono o 4,860 rs.), gdzież więc ow inkryminowany 
czysty dochód 30,000 rs., o który publicznie oskarżony 
zostałem?

Że zysk jest, nie przeczę, ale nie tak lichwiarski. Po­
łączenie pensjonatu ze szkołą stanowi najważniejszy czyn­
nik oszczędnościowy zakładów prywatnych. Każda z tych 
instytucyj, prowadzona oddzielnie, przy tych nakładach, 
jakie ja robię, nietylko nie przyniosłaby zysku, lecz stra­
ty. Zysk mój osobisty polega na tem, że płacę mniej po­
datków i procentów, niż płaciłbym komornego za wynaję­
cie tak olbrzymiego lokalu, bo część wartości gmachu 
szkolnego spłaconą została. Zysk tcu, właściwie procent 
od mego własnego, zarobkowego kapitału, obracany dalej 
na spłatę długów, może z biegiem czasu, przy sprzyjają­
cych warunkach oczyścić hypotekę szkoły.

Bez zysku szkoła moja egzystować, a tembardziej roz­
wijać się nie mogłaby, bo nie jest instytucją filantropijną; 
nikt zgoła do jej utrzymania nigdy się nie przykładał 
i nie przykłada; żyje ona, rozrasta się i doskonali własne- 
mi jedynie sokami.

Przy tej sposobności poczytują sobie za obowiązek za­
przeczyć pogłoskom, jakie mnie niejednokrotnie dochodzi­
ły, a mianowicie: placu pod szkołę nikt mi nie darował, 
płaciłem go po rs. 5 kop. 25 łokieć; nikt też nie dał mi 
pieniędzy na budow;ę gmachu. Wprawdzie kilka osób po­
życzyło mi w sumie ogólnej 22,000 rs., za co iin wdzię­
czny byłem i jestem, lecz pożyczka ta od pierwszej chwili 
została zahypotekowaną i oprocentowaną w stosunku 7% 
rocznie. Gdyby ów kontroler moich wydatków znał do­
kładne cyfry, gdyby przed zrobieniem zarzutów zwiedził 
zakład, wtajemniczył się w jego życie wewnętrzne, nie 
rzucałby kolców na ciernistą drogę zawodu pedagogiczne­
go. Skoro jednak sam fakt podniesienia opłaty tak go 
razi, objaśnię z całą otwartością powody, jakie mnie do 
tego kroku skłoniły.

{D. n.)
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— Na udziały zwierzynieckie: Rzemieślnik kop. 20.—Nad. 
pocztą z Sosnowic od panny H. N. rs. I, od pana E. B. rs. 1 i 
od R. L. rs. 1. —Pracownicy warsztatu p. Uhwiałkowskiego 
rs. 1.—Pracownicy Rekwartu rs. 1 kop. 10.—Przy odbiorze za 
Znalezione kolczyki X. X. rs. 1.

— Dla biednych dzieci: M. F. kop. 50.
— Na tanie kuchnie: E. J. rs. 4.
— Dla zubożałej rodziny z ulicy Cchlodnoj: A. L. rs. 1. — 

J. M. rs. l.-M. H. rs. 3.-A. W. rs. 1.
— Dla 17-ieniej biednej panienki: okrycie p. Marja Wie- 

hiawska.
— Na nędzę wyjątkową: A. W. rs. 1.
— Dla najbiedniejszych: Artur Wierzbowski rs. 10.—K. E. 

rs. 1,—M. K. rs. 1.
— Uprasza się o przesyłanie niepotrzebnych flaszek od 

lekarstw, nieużytych pigułek, maści, tranu, syropów z że­
lazem, starych bandaży etc., do Ambluatorjum bezpłatnego 
D-ra G. Fritsche'go na Tamce .V 47, na dole.

— Dla pilnej a biednej uczennicy ki. V potrze­
bne są następujące książki;

Obrzędy ks. Marty oskiego; Historja Rosji Ilowajskiego; 
Margot część Il-ga; Atlas Jordana; Wypisy Wierzbowskiego; 
Masson russki.

Jadwigi z Malewskich, powiększył

. + Dnia 31-go października, to jest w piątek, jako w wi- 
Cilję rocznicy śmierci

ś. p. Wacława Jaźwińskiego, 
odbędzie się msza święta żałobna za spokój jogo duszy, 
JL kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzom, o godz. 
*O-eJ i pół rano, o czoui pozostała żona zawiadamia ro­
dzinę i życzliwych. —3780—

f Ś. p. ANTONI ANTOSZEWSKI, 
alumn warsz. seminarjum, po długich Cierpieniach, zasnął 
w Bogu dnia28-go b. m., przeżywszy lat 17 i pół. Stroskana 
matka i rodzina zaprasz ją krewnych, kolegów i życzliwych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 30-ym b. m., o godzinie 3-ej 
po pehidniu z kościoła św. Piotra i Pawła na Koszykach na 
cmentarz jtowązkowski. —3779—

t Ś. p. Janunio Malanowicz, 
jedyny synek Wojciecha i Jadwigi z Malewskich, powiększył 
grono aniołków w dniu 28 października 1890 r., przeżywszy 
at 3 miesięcy 7, Stroskani rodzice zapraszają znajomych na 

W prowadzenie zwłok z kościoła Narodź. N. Panny Marjina 
Leonie we czwartek, d. 80 października, o godz. 4-ej po poi. 

t Ś. p. Wandusia Panikiewska, 
po krótkich lecz ciężkice cierpieniach, zasnęła w Bogu w Ma­
jątku Przewodowo dnia 28-go października 1890 roku, prze­
żywszy lat 7.

Stroskani rodzice zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych o strasznym ciosie jaki ich dotknął. 2—3773

t Ś p Aleksandra Karoliną z Jaroszewiczów

CZERWIŃSKA,
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zakończyła życie w dniu 28 
października 1890 r. S roskany mąż wraz z dziećmi zaprasza 
Ha wyprowadzenie zwłok w piątek, o godz. 3-ej po polndniu 
z kościoła ewangelicko-reformowanego na cmentatz tegoż wy­
znania. c —3777—

-i- S. p. Michał Andnicenko, 
orzędnik iptehdentury, kawaler ordo: ów, przeniósł się do 
wieczności, przebywszy lat 58. W głębokim smutku pozo- 
stał i córka, synowie i synowa zapraszają przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzanie zwłok z cerkwi brylowskioj przy u- 
l>cy Hr. Kotzebue na cmentarz wolski w dniu 18/30 paździer­
nika, o godzinie 3-ej po południu. —3778

t W dniu 30-ym października, o godzinie 9-ej iraua, odbę­
dzie się ęeiemonja przeniesienia zwł k ś. p.

Lertadji i Wyszkowsklcli Mulmliej
I wnuczki jej ś. p. Zofii Wierzbickiej, do grobu familij- 
nfgo na Powązkach, o czem pozostał* <órka zawiadamia kre­
wnych i przyjaciół. —3772—

+ Pojutrze, tj. w piątek, o godzinie 10-ej i pół zrana w ko- 
Mele powązkowskim odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p.

Władysława Podolskiego, 
•tzędnika Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy, pb- 
**em nastąpi przeniesienie zwłok ze składu przy katakum­
bach do grobu własnego. Na to obrzędy pozostała rodzina 
sprasza przyjaciół i znajomych. —3775—

ł Duia 39-go października, jako w rocznicę śmierci
A p. WIKTORYNY BAKAŁOWICZ, 

łabędzie się msza święta w kościele św. Antoniego, o godzinie 
®*ej zrana. ~ —3766—

bieżącego stulecia, oprócz wielu wlaści- 
sobte cech, posiada jeszcze jedną, a tą jest 

NADESŁANE.
fabryka NajwyieJ Zatwierdzone- 

Towarzystwa A< liogdanow 
w Petersburgu, poleca nowo wypuszczone 

* upierosy nie sklejane w białej bibułce 

t0 KALINA 
«ztuk 6 kop. 5 sztuk 3 kop.

rozwieltnożnienie się sportu w najrozmaitszej formie. 
Oto np. dzienniki petersburskie donoszą o przyby­
ciu nad Newę jednego z podobnych sportsmanów 
fin de siacie, który przebiegł na welocypedzie prze­
strzeń 3,400 wiorst od Kowna do Tobolska. Sports- 
manem tym jest sztabs-kapitau artylerji fortecznej 
w Kownie, bar. W. M.^ Kelleskraus.

Przebieg podróży śmiałego welocypedysty w ten 
sposób opisuje sprawozdawca gazety Nowosti:

„Bar. Kelleskraus wyjechał z Kowna w d. 25-ym 
lipca r. b. na angielskim welocypedzie Swift nr. 2-gi, 
który służył mu już od lat dwóch. W d. 4-ym sier­
pnia przybył do Petersburga, zrobiwszy w ciągu 10 
dni przeszło 700 wiorst. W d. 10-ym tegoż miesią­
ca wyjechał z Petersburga, kierując się na Moskwę, 
Niżni-Nowogród, Kazań, Perraę, ' Jekaterynburg i 
Tiumeu. W d. 4 ym września przyjechał do Tobol­
ska. Cala podróż z Kowna do Tobolska zabrała mu 
czasu 72£ dnia, w ciągu których 42 dni przypada na 
jazdę na welocypedzie, reszta zaś na odpoczynek 
i na leczenie się z krótkotrwałej choroby. Z ogól­
nej liczby 3,400 wiorst br. Kellerskraus jechał dro­
gami szosowemi 1,500 wiorst, resztę zaś traktem 
syberyjskim. Średnia szybkość podróży wynosiła 
73 wiorsty dziennie, licząc dzień od 7—8 ej godziny 
rano do zmroku, z czego odliczyć wypada czas na 
wypoczynki, obiad itd. Od Kowna do Moskwy bar. 
Kellerskraus jechał na welocypedzie Swift nr. 2-tji, 
od Moskwy zaś do Tobolska na welocypedzie an­
gielskim Sivift nr. 1 szy. Piękna pogoda dopisywa­
ła przez cały czas podróży. Dopiero deszcze wrze­
śniowe skłoniły welocypodystę do porzucenia myśli 
o powrocie na kołowcu. Powrót nastąpił już zwy­
czajnie: pocztą, parowcem i koleją.”

Welocypedysta, jak to zaznacza sprawozdawca, 
powrócił w wybornem zdrowiu i wielce zadowolony 
ze swej „wycieczki*. Podobno zuów obmyśla nową 
podróż — aż do Abisynji. Oczywiście, nie będzie 
mógł j<y odbyć na welocypedzie...

Z powodu otwartych w tych dniach posiedzeń ko­
misji celnej, Rusek, tiied. pisza:

„O ile wnosić można z charakteru prac przygoto­
wawczych, oraz gromadzących się obecnie infonna- 
cyj, zdaje się rzeczą niewątpliwa, że rozpoczęta re­
wizja taryf celnych będzie dalszym krokiem na dro­
dze dostatecznego zamknięcia granicy russkiej dla 
towarów zagranicznych. Do takiego wniosku skła­
nia treść notatek, sporządzonych do użytku komisji, 
i ton podań przemysłowców, a co najważniejsza, sa­
me poglądy minleterjum finansów, wyjaśnione do- i 
statecznie w ostatnich czasach. Najważniejszym je­
dnak dowodom kierunku, w jakim pójdą projekto­
wane zmiany taryf celnych, jest ogłoszona przed 
niedawnym czasem podwyżka owych taryf o 20%. 
Gdyby rząd nie miał na widoku podwyższenia taryf 
przy obecnej rewizji, to oczywiście nie byłoby wcale 
uogoduem wnosić do życia przemysłowego podobnej 
czasowej perturbacji. Wzmiankowany krok przed­
wstępny ministerjum finansów, jeżeli ma jakiekol- ! 
wiek znaczenie, musi być koniecznie uważany, jako 
przepowiednia dalszych zmian w tym samym rodza­
ju. Sam skład komisji jest taki, że trudno spodzie­
wać się jakiegokolwickbądź przeciwdziałania ten­
dencji ku piotekcjonalizmowi; poglądy ministerjum 
finansów, do którego należy rola kierownika obrad, 
są już dziś dobrze znane; rzeczoznawcy, przywołani 
na posiedzenia, składają, się wyłącznie ze znaczniej­
szych fabrykantów; interesy rolnictwa reprezento­
wane są nadzwyczaj słabo, a interesy całej masy 
konsumentów wcale nie mają swej reprezentacji. 
Trudno również zaprzeczyć, że wydarzenia życia 
spólczesnego w wysokim stopniu dopomagają pro- 
tekcjoualizmowi. Ważueiui tutaj są zwłaszcza dwie 
okoliczności: podwyższenie kursu rubla, które osła­
biło istniejącą dotychczas protekcję celną, a z dru­
giej strony urzeczywistnienie bilu Mac Kinleya 
w Stanach Zjednoczonych. Unikając skrupulatnie 
naśladowania rzeczypospolitej zaatlantyckiej we 
wszystkiem iuuem, Rosja naśladuje ją gorliwie, sko­
ro tylko chodzi o politykę celną- Oprócz tego wielu 
obawia się powiększonego dowozu z zagranicy to­
warów, dla których zamknięty obecnie został obszer­
ny rynek amerykański. Przecież—powiadają oni— 
towary te muszą się gdzieś podziać, a więc z wszel­
ką pewnością zaleją nasze rynki. Wszystko to skła­
nia do prawdopodobnego przypuszczenia, że znajdu­
jemy się w przededniu nowej, a przytem znacznej 
podwyżki taryf celnych.”

Tymczasem—powiada dalej gazeta — podwyżka 
ta odbije się przedewszystkiem na rolnictwie:

„Jeżeli, dzięki cłu, przemysłowiec otrzymuje mo­
żność sprzedawania swych produktów drożej, to 
z tej samej przyczyny rolnik musi zbywać swe pro­
dukty taniej. W tym wypadku przy każdej tranz- 
akcji rolnika z przemysłowcem rząd na mocy swej 
władzy zmusza pierwszego do odstępowania części 
swego dochodu na rzecz ostatniego, tj. zuboża rolni­
ka dla fabrykanta. Niepodobna przyjśćj z pomocą 
przemysłowi, nie zaszkodziwszy jednocześnie rolni­

kowi, W ten sposób systemat wysokich ceł całym 
swoim ciężarem spada na klasy rolniczą, które c- 
placają je przy kupnie maszyn i narzędzi rolniczych, 
ubrania, przedmiotów żywności itd. A przecież smu­
tny stan rolnictwa został oficjalnie uznaisy z chwilą 
zorganizowania znanej komisji, mającej się zająć 
środkami przyjścia z pomocą przemysłowi rolnemu.” 

Telegramy Jurjera Warszawskiego".
. OTWARCIE SZPITALA.

łtódz 29-go października, (lei. pryw. R. 17.) — 
Dziś, o godz. 2 ej po południu, nastąpało uroczyste 
otwarcie ufundowanego kosztem małżonków Poznań­
skich szpitala w Łodzi. Ceremonji otwarcia asysto­
wali: gubernator piotrkowski, prokurator izby sądo­
wej, przedstawiciele władz i inteligencji miejscowej, 
oraz cały niemal ogół wybitniejszych (fabrykantów 
łódzkich. Podczas ceremonji chór odśpiewał kilka 
psalmów biblijnych. Trzypiętrowy z dwiema jedno- 
piętrowemi oficynami gmach szpitalny, zbudowany 
wedle planu architekta p. Majewskiego, wznosi się 
w północno-zachodniej części miasta, przy rogu ulic 
Północnej i Targowej, frontem do tej ostatniej zwró­
cony. Na frontonie z dwóch stron gmachu widnieje 
napis: „Łódzki szpital izraelski Izraela i Leony mał­
żonków Poznańskich”. W gmachu, oprócz sali posie­
dzeń, kancelarji, gabinetu lekarza, sali operacyjnej, 
apteki, laboratorjum i wszystkich niezbędnych po­
mieszczeń, znajduje się na pierwszem piętrze 8 po­
kojów z 28-ma łóżkami, na drugiem 12 pokojów 
z 46-ma łóżkami, na trzeciem zaś 3 pokoje z 22-ma 
łóżkami. Cały gmach, z kompletnem urządzeniem 
wewnętrznem, z dniem dzisiejszym został oddany do 
użytku. Po dopełnionej ceremonji otwarcia, zebrani 
udali się do prywatnego, okazale udekorowanego 
mieszkania fundatorów, na przyjęcie.

KONGRES RUMUŃSKI.
Slermansztad 29-go października (Tek pr. 

K. Hz.) — Obradujący tutaj kongres rumunów wę­
gierskich uchwalił wysłać deputację, złożoną z 30-tu 
członków, do cesarza ze skargą na krzywdy, jakich 
doznają od węgrów.

GŁÓWNI AJENCI.
St er lin 29-go października. (Te’, pr. R. J7.) —. 

Głównymi ajentami emigracyjnymi w Berlinie na 
Królestwo Polskie są: Mattfeld i Langeuberg. Pierw­
szy jest właścicielem firmowym tutejszego domu 
transportowego przy ulicy Jerozolimskiej. Podajen- 
tami są: Silberbad, Burger i inni. Ci kierują bezpo­
średnio agitacją i przewozem wychodźców.

WYBORY WŁOSKIE.
Slzym 29-go października. (T. pr. R. T7)—. 

Zaraz po spotkaniu się z Caprivim w Medjolanie 
udaje się Crispi do Turynu, gdzie wygłosi mowę wy­
borczą, poświęconą wyłącznie kwestjom przemysło­
wym. Ztamtąd jodzie Crispi d. 18-go listopada do 
Palermo, gdzie kandyduje. Tam wygłosi wielką 
mówę, w której zamknie cały program swej polityki 
wewnętrznej. W Neapolu ukazał się manifest opo­
zycji z podpisami: Nicotery, Tajaniego, Magliauiego 
i innych. Zarzuca on polityce rządu niejasność 
i blagę. O potrójnem przymierzu nie wspomina.

GABINET GRECKL
Ateny 29-go października. (Tel. pr. R. 17.) —1 

Król powierzył Delyauisowi misję utworzenia nowe­
go gabinetu.

BIULETYN SANITARNY.
Jfladryl 29-go października. (Te’- pr. U.)— 

Ostatui biuletyn choleryczny z d. 2o go b. m. kon­
statuje, że na prowincji nie zachorował nikt na cho 
lerę, w Walencji jedna osoba.

Wiedeń 29-go października. (Tel, pr. R. 17,)—. 
Minister węgierski przy dworze, baron Bela Orczy, 
opuści w grudniu to stanowisko, miejsce jego zajmie 
teraźniejszy pierwszy szef sekcji w ministerjum 
•praw zewnętrznych, Szoegyeuy Maries



Budapeszt 29-go października. (Telegr. pry w. Kur. TP.) — 
Intendentem teatrów węgierskich w Budapeszcie ma zostać, 
w miejsce barona Beniczky’ego, jednoręki hr. Zichy.

Berlin 29-go października. (Tel. pr. R. TI7.)— 
Pociąg, którym przybył tu wczoraj król Leopold bel­
gijski, mueiał zatrzymać się przez godzinę w Ver- 
viers, z po wodu pęknięcia rury ogrzewającej. Król 
Leopold ma dzisiaj odwiedzić Moltkego.

Berlin, 29-go października. (T. pr. K. W7.) — 
Caprivi ma w Medjolanie poruszyć kwestję zbliżenia 
się celno-ha.ndlowego pomiędzy Włochami i Niemca­
mi, na wzór tego, jakie przygotowywa się pomiędzy 
Niemcami i Austrją.

Berlin 29-go października. (Telsgr. prym. Kur. W) — 
Powóz gęsi z Królestwa Polskiego przybiera niebywałe do­
tąd rozmiary. W sobotę przejechało koleją wschodnią sześć 
wagonów wyładowanych.

h aryi 29-go października. (Tel. pr. K. TP.) — 
Audytor tutejszej nuncjatury papiezkiej, msgr. Za­
leski, otrzymawszy misję specjalną na południe, od- 
jechał-do Rzymu dla odebrania instrukcji.

Brukseli a 29-go października. (7’. p. K. W.)— 
Radykaliści tutejsi zawarli sojusz z socjalistami, ce­
lem wywalczenia rewizji konstytucji i powszechnego 
glosowania. (Zbratanie się powstało ztąd, że przy 
niedzielnych, wyborach uzupełnifjących do bruksel­
skiej rady municypalnej postępowcy dopomogli kan­
dydatom robotników do zwycięztwa; przyp. red.)

Antwerpja 29-go października. (Telegr. p,yw. Kur. W.)— 
Zmarł tutaj słynny malarz, dyrektor akademji, Berlat.

lizyin 29 go października. (Tel. pr. R. W7.)— 
Papież tworzy nową kongregację dla spraw socjal­
nych.

Bern 29-go października. (7W. pr K. IV.) — 
W Fryburgu ruch się wzmaga.

Belgrad 29-go października. (T. p. K. W7.)— 
Dzienniki tutejsze: Vidalo i Szumadja ostrzegają 
przeciw planom przyłączenia Macedonji do Bulgarji, 
która wówczas obwołanaby została królestwem.

Belgrad 29-go października. (T. pr. K. W.)— 
K’'ól Milan wydał obiad pożegnalny dla rejentów i 
ministrów. Był na nim także Pasicz.

Belgrad 29-go października. (7óZ. ; r. K. W.)— 
Pisma tutejsze domagają się wydalenia Dragana 
Cankowa z S:rbji.

Sof ja 29 -go października. (7W. pr. K. W.) — 
Sobranje wybrało ponownie na prezesa swego Sław­
kowa, na wiceprezesów: Petkowa, burmistrza sofij- 
skiego, i Ańdonowa.

Berlin 29-go października.
Kuble w gotówce
Ruble na dostawę g

[07
*7

(Tel. pr. K. B7.)—
(wczoraj 248.50;
(wczoraj 248.50)

GIEŁDA.
Warszawa, 29-fro października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie obiecywały 
jednomyślnie 248.50, co odpowiada kursowi 40.25 bez 
kosztów, a Petersburg nadesłał prywatnie taksacje Lon­
dynu rs. 8.12 z odbiorem natychmiastowym i rs. 8.13 na 
Styczeń r. p., oba kursa raczej w poszukiwaniu. U nas 
obawiano się dalszej zniżki rubla w Berlinie i podniesiono j 
skutkiem tego począthowykurs Berlina wpłatowego 40.32£ 
(równia 248 m. bez kosztów) do 40.42| (t. j. 247.30 m. 
rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 30 kop. przy poró­
wnaniu wczorajszego końcowego kursu na korzyść Berlina. 
W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym względnie do woli nabywcy do koń­
ca grudnia r. b. po 40.35 i z odbiorem stałym w końcu 
listopada r. b. po 40.40.

W obcych walutach ruch średni. Krótkim Berlinem 
obracano po 40.32j, 40.35, 40.37|, 40.40 i 40.42L 
przeważnie jednak po kursach 40.37| i 40.40, żądając 
40.55. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe 
brano po 40.20, 40.25 i 40.30. Londyn krótki kupowano 
po 8.12, przy zaofiarowaniu po 8.15. Paryż krótki chcia­
no zbyć po 32.75, nabywano zaś po 32.50. Wiedeń kró­
tki sprzedawano po 71.60, na żądanie po 71.90. Prze­
kazy na Amsterdam brano po 68.15.

W papierach obroty średnie, przy dążności cokolwiek 
mocniejszej. Żądano za listy likwidacyjne 89.60 i 88.70, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 89.30 za 
kilkanaście tysięcy w sztukach po rs. 1,000 i 500, oraz 
88.50 i 88.55 za kilka tysięcy w drobnych odcinkach. 
Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 101.75 I-eji 
311-ej cm. i po 103.75 III em., której kupiono kilka ty­
sięcy po 103.50. Zabrano kilka pożyczek premjowych 
rtisskich II cm. po 213.50. Nową pożyczkę 4% chciano 
zbyć po 88.15 bu ruchu-
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Listy zastawne ziemskie starano Się umieścić po 94.90 
I serji i po 93.75 11-ej, HI, IV i V ser., a umieszczono 
kilkanaście tysięcy T serji po 94.65, 94;70 i 94.75, oraz 
kilkanaście tysięcy najmłodszej serji po 93.35, 93.50 
i 93.60. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 99, 
I-ej ser., 96.75 Ii-ej, 95.— HI-ej, 93.70 IV i 93.25 
V-ej ser., wzięto kilka tysięcy IV-ej po 93.40| i 93.50, 
oraz kilka tysięcy V-ej po 92.90, 93.— i 93.05.

Zapłacono 1.31 l,/s za kilkatysięcy rubli kuponów cel­
nych, 40.35, 40.37$ i 40.40 za kilka tysięcy marek 
i 33.—■ za kilka tysięcy franków w gotówce.

Z powodu uroczystego święta dworskiego ceduły urzę­
dowej dziś nie będzie.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. IV. O.

Okowita. Wiadro od 8.495 do 8.52”, garniec od 2.76s 
do 2.77.5 Dowozj mniejsze. Usposobienie mocniejsze. 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.60.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 29 go 

października. Dowozy w dniu dzisiejszym byiy ograniczone, 
pomimo to jednak popyt na ziarno nie był bardzo ożywiony. 
Pszenicy dostarczono zaledwie 300 korcy, wyborową sprzeda­
wano po 6.10, za białą płacono po 5.70, innj-eh gatunków nie 
było. Żyta wystawiono na sprzedaż 300korcy, wyborowe 
sprzedawano po 4.75, średni po 4.50 do 4.65. Owsa zaledwie 
100 korcy ofiarowano, ceny nie zmienione, płacono 2.30 do 2.55 
stosownie do gatunku.

Targ praski na bydło stepowe w dniu 23-im paździer­
nika. Dostawa przedstawia się nader okazało, wynosiła bo­
wiem 1,884 wołów i 1 krowę, a więc razem 1,885 sztuk. Ilość 
ta w zupełności wystarcza dla zaspokojenia zapotrzebowań, 
skutkiem czego ceny się obniżyły. Z powyższej liczby dosta­
wionego bydła rzeźnicy warszawscy nabyli 1,480 sztuk wołów, 
pozostałe zaś 401 sztuk wołów przeważnie najlichszych i kro­
wa nabyte zostały przez handlarzy prowincjonalnych. Płacono 
przeciętnie: za sztukę tłustą rs. 103,jj za sztukę średnio utuczo­
ną rs. 85,'wreszcie za sztukę chudą rs. 67.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 27-ym października r. b. o następu­
jących sprzedażach mączki cukrowej krystalicznej, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: Fabryka Werchniaczka 
sprzedała Brodzkim 30,000 pudów z odbiorem na stacji Wa- 
pniarka na listopad po rs. 4.25 z zapłatą w 1 ipcu; fabryka 
Stepanówka Brodzkim 30,000 pudów z odbiorem na stacji 
Winnica na listopad po rs. 4.20 z zapłatą po 6 miesiącach: 
Chąritonienko Rafałowieżowi 50,000 pudów z odbiorem na sta­
cji Krzyżopol na październik po rs. 4.20, z zapłatą połowy na­
leżności po 6 miesiącach; Chrojakow Charitonience 30,000 pu­
dów zodbiorem na stacji Moskwa na luty-marzec po rs. 4.75; 
fabryka Kowalówka Brodzkim 30,000 pudów z odbiorem na 
stacji Winnica na listopad po rs. 4.20, z zapłatą po 6 miesiącach; 
fabryka Kalinówka Klugkistowi 6,000 pudów na stacji Kali­
nówka na paź'ziernik po rs. i.OT'h; Popow Charitonience 
z przyszłej produkcji 20.ÓJG pudów na stacji Popielnia na 
wrzesień-pażdziernik po rs. 425, z 9-micsięcznem terminem za­
płaty należności. *

Libawa 24-go października. — Zyto stale, ciężkie (z gwa­
rancją 120 funt, holeud.) 73—73’/, kop., owies biały stale, 
loco 59—61 kop., wyborowy 66-ł-72 kop., litewski 58—59 kop., 
szarpany (bez ości) słabo, czarny słabo, czarno-pstry 53—54 
kop., czarny 55—57 kop., jęczmień słabo 61—65 kop., wybo­
rowy 67—69 kop., pastewny 60 kop., pszenica bez nabywców, 
hreczka lekka 68—69, z gwarancją wagi 100 funt. 72—73 
kop., groch 63—66 kop., wyka litewska 64 do 66 kop., fasola 
biała 80—88 kop., siemię lniane bardzo słabo 96 do 114 kop., 
makuchy lniane 64 do 66 kop., makuchy konopne 45—49 
kop., otręby pszenne 48—55, otręby żytnie 49 — 50 kop., 
konopie 99 kop., lnica 90—95 kop. za pud. Dowóz w dniu 22-m 
i 23-im października wynosił 130 wag. żyta, 49 wag. jęcz­
mienia 131 owsa i 245 wag. różnych innych towarów.

Wapno bez zmiany, słabo. Po ukończonym sezonie, wapno 
nie ma prawie wcale pokupn. Ceny też same: sulejowskie 
drzewem palone rs. 1.15, węglem palone rs. 1.02; inne marki 
95 kop. do rs. 1.08, za korzec 250-funtowy.

ARYTMOGRYJL.LITERO.
(Ułożył Maurycy Stilckgold).

Niżej przytoczone liczby zastąpić literami tak, aby pierwsza 
litera pierwszego wyrazu, druga drugiego, trzecia trzeciego, 
czwarta czwartego i t. d., 14-ta 14-go. 15-ta 15-go, 16-a 16-go, 
utworzyły tytuł jednej z powieści Jana Zacharjasiowicza.

Kombinacie:
1) 4, 20,11, 2, 22, 18, 26. 4, 17, 22, 12, 13,1, 16, 11, 15.
2) 10, 5, 1,21, 13, 14. 22, 11.
3) 17, 11, 10, 13, 21, 6, 18, 3, 8, 11, 10, 6, 20, 13, 17.
4) 20,5, 16, 22, 18, 3, 14, 18, 10, 13,1, 10, 11, 11, i, 5.
5) 11, 14, 22, 2, 13,1. 7, 2, 22, 4, 7.
6) 7,18, 28, 13, 10, 9. 22, 16. 13, 21, 2, 11, 1, 5, 4, 7, 18, 10,

23, 5, 14, 4,17, 22,13, 15. U-
7) 21, 20. 5, 15, 12, 11, 9, 11, 1, 11, 2, 6.
8) 16, 3,18, 1, 9, 13, 21, 6, 18, 10, 13, 9, 7, 6.
9) 8, 18, 10, 22, 27, 7, 9, 22, 17, 10,1, 11, 16, 3, 17, 18.

10) 11, 17, 22,13, 9, 17, 11, 2, 8, 11, 21, 21. 18, 4, 3, 5.
11) 16, 30, 1, 17, 18, 15, 18, 14, 13, 1, 9, 22, 17, 18.
12) 8, 5,1, 6. 7, 18, 9, 22, 13, 4, 3, 17, 11. 16,16, 6.
13) 15, 9, 22,’ 18. 3, 21, 11, 9, 22, 13, 16, 3, 5, 28, 30. 2.
14) 21, 2, 18, 23, 11, 15, 22, 22, 21. 2, 22, 13, 21, 1, 11, 15, 22.
15) 9, 18, 21, 10, 11, 21, 1, 6, 10, 21, 5, 9, 18, 28, 13, 10.
16) 7, 18, 21.13, 5, 4, 3, 23, 13, 3, 22, 10, 22, 13, 9, 9. 6.
17) 1, 11, 21, 3, 22, 9, 18, 1, 11, 10, 18, 1, 12, 22, 13,1, 7, 18.

Znaczenie wyrazów:
1) Powieść Jeża.—2) Powieść Kaczkowskiego.—3) Utwór 

Sienkiewicza.—4) Powieść historyczna Walter-Scotta. — 5) 
Powieść Dickensa. — 6) Powieść Borna.—7) Powieść Bełci- 
kowskiego.—8) Powieść Jokuya.— 9) Powieść Kraszewskie­
go.—10) Powieść Miniszewskiego.—11) Powieść Briihla.—12) 
Powieść historyczna Walter-Scotta.—13) Powieść Kaczkow­
skiego.—14) Powieść Kraszewskiego.— 15)Nowella Kraszew­
skiego.—16) Powieść Korzeniowskiego.—17) Utwór Schwar- 
taowel. .

Rozwiązanie zadania, zamieszczonego w nr. 289- 
(Układu p. Ludwika Modzelewskiego).
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Dobre rozwiązanie nadesłała tylko p. Felicja Starosieleca* 
z Niesułkowa.

OD PO WIED Z I,
— Panu Kazimierzowi L.~Kwadratfliczbowy drukowany ni» 

będzie.
— Panu Ludwikowi M. — Życzeniu pańskiemu zadosyó u 

czyniliśmy.

PATENTA WYRABIAJA

j. BRANDT & G. W. NAWROCKI 
Właściciele firmy: A. Miihle i W, Ziołecld. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrichstr. 78. 666r

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3769

Dr J. Majkowski
powrócił, ul. Wspólna 2S. 1365r

Dr £ a p o w s k i
Marszałkowska 108 (Chmielna 37). Choroby we* 
neryczne i skóry. Od 4—7 p. p. 3516

— Istniejący od roku 1875 przy ulicy Królew­
skiej nr 45, Gabinet lity lioteima, otwarty 
od 9—7-ej. Operacje bezbolesne, plombowanie, zę­
by sztuczne od rs. 2. 370

3708 Xikodem Grosser, adwokat przysięgły, 
otworzył kancelarję przy ulicy Leszno nr 9. Pizyj- 
muje sprawy do wszystkich instancyj sądowych.

Józef Tarczyński
(pianista) profesor Konserwator] urn, mieszka Nowy 
Świat nr 4. 3707

— Stefan Godlewski, adwokat przysięgły, 
j przeniósł kancelarję oraz skład główny Zbioru praw 
I Królestwa Polskiego do domu przy ul. Widok 
nr 19. Przyjmuje codziennie (z wyjątkiem świąt) 
od g. 9—11 zrana. 1292r

| M-m Seraphine 

M poleca względom Szanownej Publiczności H nowo otworzony specjalny magazyn 

| UBIORÓW DZIECINNYCH
® zaopatrzony w wielki wybór najświeższych 
■ modeli zagranicznych.

Obstalunki od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych wykonywa szybko po cc- i 

ra nach możliwie nizkieb.
Xiecala 14. 1321r

—■ Niniejszym (podpisem moim) podaję do wia­
domości, iz za Tomasza Sumińskiego, 
małoletniego a umysłowo chorego nie placC 
żadnych rachunków, zobowiązań pie 
niężńych. rewersów etc, 
Warszawa d. 26/X 1800 r.— W. Sumińska. 1

KORESPONDŁNCJA prywatna.
— Dzidzi.—Dziwisz się pewno dlaczego milczę* 

jestem ciągle chora—trzy listy twoje otrzymałam — 
dzięki—odpiszę, abyś w porę dostał.

Twoja jedynie 
3774 Kocia-



Wl

1776 »

w
.‘.trL

iS^'fe

sw4^

W&W

@03

W MOSKIEWSKI MAGAZYN, GŁÓWNY SKŁAD JAROSŁAWSKIEGO PŁÓTNA, -ągg 
BIISJLAńrSKA Wr 7, HOTEL JiRAKOWSHL _ - ...

poleca: BUL <>ł «1 ZM’^F" Sławuckie, pluszowe, watowe wełniane, kaszmirowe i atłasowe.— n«<*y na *ostjumy męzk 
i ClRUStlŁi bajowe. — Cenv fabryczne- 1641R
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Lambrekiny, Vitraux 
i Antimacassary.

KAPY na łóżka guipiurowe, maszynowe 
i ręcznej roboty niciane.

KAPY na poduszki i na jaśki w odpo­
wiednim deseniu.

Zarządzający Składem Żyrardowskim

L KUŁAKOWSKI.
ISF* Pranie firanek i cerowanie, po cenie kosztu.

Próby firanek na arszyny wysyłam na prowincję bezpłatnie.
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Wkrótce, przy będzie do Warszawy wielki Europejski »i<&«? i Teatr małp i słoni

Zwierzyniec i teatr małp i słoni, mieścić się będzie w specjalnie na ton cel wzniesionym eleganckim budynku na placu b. Koszar 
Mirowskich.

Udtdal w przedstawieniach wezmą wyłącznie czworonożni artyści, a mianowicie 4 słoni tresowanych, 16 miniaturowych 
szkockich kucyków, 1O olbrzymich dogów ulmskicb, 1O mniejszych dogów dalmackich, 30 pudli czarnych i białych, 20 
małp, 12 papug (Cacadu), kozy skalne i t. p.

Oprócz togo zwierzyniec posiada 12 lwów afrykańskich i azjatyckich, tygrysy królewskie bengalskie, lwy srebrzyste, niedźwie­
dzie białe, zebry, hjeny srebrne i plamisto, jelenio indyjskie, kangury, węże i t. p.

Zwierzyniec ten i teatr czworonożnych artystów, cjeszył się niczwykięm powodzeniem we wszystkich miastach stołecznych Europy. 
Budynek dla wygody Szanownej Publiczności bodzie ogrzewany i oświetlony gazem.
Bliższe szczegóły i o dniu otwarcia zwierzyńca, doniosą oddzielne ogłoszenia. 1413

L. rZIEBZKOVZSKIEGO.
I Dnia; 8-go Października przeniesioną została z ulicy Nowy-Swiat Jft 31, na ulicę Smolną do domu własnego Je 10 (Telefonu Ofe 5i6), do specjalnie na ten cel wzn e- 

sionogo budynku, odpowiadają ego wszelkim nowoczesnym wymaganiom hygiony i praktyczności.
Fabryka zaopatrzoną jost w nowo maszyny systetnu D-ra Struvego do wyrobu wód mineralnych, do dystylacji wody filtry i Inno aparaty.
W sau maszynowej wyświdrowaną została studnia artezyjska, kilkadziesiąt stóp głębokości dostarczająca obficie czystej wody z pod pokładów gliny 1 twardej opoki.
Woda ta zatem jest czystszą niż pochodząca ze studzien płytkich, zasilanych przez wody zaskórne.—Sąsiedztwo zaś ogrodów otaczających fabrykę, wpływa również 

I zdrowotnie na warunki produkcji.
Po zupełnem wykończeniu fabryki i uporządkowaniu posesji, co wkrótce nastąpi, zakład otwieram dla publiczności, celem dania możności przekonania się każdemu 

i osobiście o wprowadzonych ulepszeniach w fabrykac i wód mineralnych i gazowych, na co też zwracam szczególną uwagę ip. lekarzy, aptekarzy, chemików i przyrodników.
Przy fabryce urządzoną jest pracowania chemiczna pod, kierunkiem Inżyniera Chomika P. S. Praussa, który prowadzi kontrolę chemiczną i hygiopiczną fibrykacji.

jSklep'.sprzedaży i obstalunków jak dawniej Nowy-Swiat Nr 31, Telefonu 565, 2-gi sklep ulica Czysta Nr 6, obok apteki Homeopatycznej-

1635R

w ST.-PETERSBURGU,

mocne i średnie, w bibułce białej i maiaowej

I»WX Ecrmd

Jiirny „Moskiewski JHagnsyn" Xowo-Miodowa2,
’nianych, podwójnej szerokości, w najmodniejszych deseniach, od 68 kop. za arszyn. — Barchanów 

i. za arszyn.—Ceny fabryczne.—Cenniki na zadanie. 1389

RUCH, TO ŻYOIE!
Album najnowszych nader melodyjnych Tańców, 

opuścił prasę nakładem Księgarni Juljana Guranowskiego, Senatoiska 32. 
Album zawiera kompozycjo: Fahrbacha, Straussa, Stefaniego i Osmańskiego. 

Cena rs. 1 kop. 30, z przesyłką (także za zaliczeniem) rs. 1 kop. 50.
Do nabycia we wszystkich Księgarniach. 1343

W eonie rs. 2, 1.50, 1.20, 1.00 1 60 za 100 sztuk. 1200

SZKŁO TAFLO WE
FABRYKI SOSNOWICKIEJ.

nielki wybór Szyb lagrowych, matowych, muślinowych i kolorowych, oraz 
Sakla pólbialego.

Bielańska 3, Hotel Lipski.

$ w®.- ....J __ __

JIIHIH
otrzymała świeże transporty Plunęli czysto wełnianych, podwójnej szerokości, w naj 
^^^^^^^^^kolorow^c^^^iąjmeribm!^^d^deseniacli^tHvaiychJkolmąJw^^Hl^J<op

i OLIWĘ NICEJSKĄ ŚWIEŻĄ, 
| ZESSZETTOCTZĘ OCTOWĄ 
i i Ocet Zbożowy

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

J. MROZOWSKIEGO,
ul. Miodowa UTr 8 (nowy). 1682R

Magazyn Tabaczny
FIRMY

ROSENBLUM
N’ 79, Krakowskie-Przedmieście dogoXna!,ej 

poleca przygotowane na specjalny obstalunek w fabryce

pod firmą

Ciesząca się ogólnem
Wada Kolińska Kwiatowa 

urzjłiliijoraa na cała Bossję i Francję 

Brocard’a & C 
znajduje się 

w znaczniejszych Perfumer]ach i Składach Aptecz­
nych w Warszawie.

8I4LADY; w Pj|ryi<i» Itfięei, Wiedniu, 
Berlinie i Brukseli!. 1585R

| St-Petershrskie Laboratorium Chemiczne g 
S m) Petersburgu, I&mallowski Proipekt Xr 25, 
S- poleca w szczególności następujące wyrt by:

KUksir i yi?os»51Łi co zębów
wyrabiane za pozwoleniem Petersbur- (&

skiego Urzędu Lekarskiego \
Glicerynowa Pasta do zębów, 
do zębów Coraille z chininą, ProszelMC^^^^S,.'  ̂
do zębów Dodda, Woda Kotońska 

dwójna, potrójna i Ekstrakt Nr 4.

Marka fabryczna Medal złoty Paryż 1889 r, W
Mydło i proszek do golenia, Gold-Crem w najlepszym gatunku, Creme ’■£ 

9 tie Lys de Ninon i Puder Velutine, Puder Ninon i Creme Kamelia, bia• w 
Sły, różowy i Rachel.

PERFUMY w najlepszych gatunkach: przeszło 200 zapachów, Bukiet 
rnm niezrównany (Bouquet sans pared), Bukiet Gwóźdź (Bouquet Clou). 
“ Poduszki pachnące (Sachet) w pięknych kopertach papierowych. W 
ł Jedwabne, misternej roboty do chustek i rękawiczek.—Substancje do © 

kadzenia: Ambrę, Eau de Lavande, Woda Oriental, Woda leśna, Ocet 
do kadzenia, papier, świece, proszek i wstążki. 1655R

Przy nabywaniu żądać prawdziwych wyrobów firmy: X
„St.»Irętersburskie Paboratorfum Chemiczne"

wjr Wyroby St.-Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego nabywać mo- 'JE? 
IjĄ żna wa wszystkich pcrfnmerjach, składach materjałów aptecznych i aptekach. 1



Nr 29& KURJER WARSZAWSKL—Dnia 29 października 1890 r.

2¥owo-otworzoiiy

MIM OKRYĆ i IM DARSKIGR, 
jriy ulicy Niecałej Nr 14, pierwszy join cd aaredo Mieue, | 

poleca wjelki wybór Okryć na sezon bieżący w eleganckich 
iasopaęh, podług najświeższych modeli, przez krawców spe- |» 
cjalistów wykończonych.

Zamówienia na powyższe okrycia, futra, wierzchy do || 
futer przyjmuję, a nabywając towar wprost z fabryk i za go- B 
tówkę, jestem w możności sprzedawać po możliwie nizkich js> 
cenach, z czem się polecam Szanownej Publiczności

1381 •>. SUŁWAWA. I

ma zaszczyt zawiadomić, że obecnie istnieje pod taż firing 
jeden jedyny tylko

Krakowskie-Przediuieście Nzr 66,
który zawsze zaopatrzony w wielki wybór najświeższych fa­
sonów: Żyrandoli l Lamp salonowych, gabinetowych i do czy­
telni, ściennych, wiszących, majolikowych, metalowych i branżowych;— 
w Brenery najświeższych systemów. — w nowego fasonu Chu­
steczki, Abażury, Zasłonki na lampy,, tak papierowe jako 
i jedwabne z koronkami — oraz wszelkiego fasonu i wyboru: Ampli 
buduarowych, również Lampek, Lamp i Latarń do oświetlenia 
zakładów publicznych, kuchen, korytarzy, sieni, podwórzy.

Przyjmuje wszelkie W7azony do okucia oraz repa­
racje przedmiotów w zakres lampiarstwa wchodzących. 1744R 

CENY MOŻLIWIE NAJPRZYSTĘPNIEJSZE STAŁE.

Od 30 lat egzystująca firma

■ABRYKA.

lub toż o

Wielka Wyprzedaż ce*■o
a

'c3

■OTO
■S o

s N
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N
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cd*
G
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O 
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„ 4 Stycznia 1890
, 5 Stycznia 1890
, 6 Stycznia 1890
, 8 Stycznia 1890
„ 18 Stycznia 189Ó
„ 23 Stycznia 1890 

danych przedmiotów,

£ S o *" - 
£ bo2 o

X 
X 
& 
N

'I f j

„JEDLIN”
Farbiarnia i Pralnia 

clieniiczna, 
przeniesioną zostałą 

na ulicę tłielańska Ifr 3.
i!CENY ZNIŻONEtt 1345

po cenach niżej kosztu, 1399

Marszałkowska Nr 135,1-sie ńtra.

KAPELUSZE FILCOWE 
dla dam w rozmaitych gatunkach i kolorach, ostatniej, mody paryzkiej, 

wiedeńskiej i angielskiej, po bardzo nizkich cenach poleca 

MARCELI WILDEN, 
Wiedeńska Fabryka Kapeluszy w Warszawie 

ulica Marszałkowska Nr 141, lub Zielna Nr 36, 
oraz Czysta Hr 6. 1613R

Bnw Bawarski
kompletnie urządzony, z zapasem lodu i 
*szelkiemi dogodnościaml, przy przecinają­
cych się drogach szosowych, w okolicy ru­
chliwej i jęczmiennej, do wydzierżawienia 
Jwaz.—Climiplnik postępowy w npejscu.— 

W*®- 2 W*

z wełny drzewnej preparowanej, zalecano 
przez pp. doktórów, tanie, trwałe, bygieni- 
czne, pd rs. 3.90 do 4.20, stosownie do wy­
miaru ]óżka. Drejiphowe od rs. 0.60. Wyłą­
czna sprzedaż w firmie tapicerskiej «Ka. 
azyftzki et Gadomski,* Królewska M 17.

■N .S’ N

Zarząd Warszawskiej Sali Licytacyj­
ną), Królewska 1$,

Up ft sza PP. \V4aścicieli'p:żednn0tów danych 
w komis do Sali, za )żA» kwitów:

16 20, z dnia 26 Listopada 1889 roku, 
*' 153, ‘

170,
171.
181,
243, 
2C8, 

e zabranie •f - .. f
obniżenie ceny.—W przeciwnym bowiem ra­
zie, Sala postąpi zgodnie z u tawą § 6, dru- i 
kowanąna odwrotnej stronie kwitów. 1899R

Kapelusze aksamitne 
i filcowe

podług najświeższych modeli.
Filcowe od rs. 2, 

poleca Magazyn 

Emilji Stypińskiej 
RYBMRSKA A 14.___ 1807R.

'?««rfe^v 

DAMSKĄ 
X>ZZECXX7^T-4- , 

\ x POŚCIEŁNA J 
A w WIELKIM! WYBORZt / 

p\ OBSTALUNKI 
x\ TSYKONńiA® si 

IRĘjpKO
I TAMO

Kalendarz Lekarski 
na rok 1891 

pod redakcją D-ra J. POLAKA, 
opuścił prasę i jest do nabycia w Redakcji 
„Zdrowią," (Świętokrzyska 25), oraz w księ. 
garniach. ______ 1411______

Gzjtelnia M. Witkowskiej 
dawniej J. JELEŃSKIEGO, 

Nowy-Świat .V 4,
poleca wybór najnowszych dzieł, w językach: 
polskim, russkim, francuzkim i angielskim, 
na warunkach dostępnych.______ 1406_____

Wincenty Słowacki 
artysta baletu Teatrów rządowych warszaw- 
skicu, zatwierdzony przez okręg naukowy 
jako nauczyciel tańców, udziela lekcjo 
w domach prywatnych i na pensjach.—Ulica 
Długa Ał IQ, mieszk. IO. 13J2

Lekcyj Tańców 
udzielam u siebie, po domach prywatnych i 
pensjach, w oddzielnych godzinach dla dzieci. 
Ul. Elektoralna 53.—W. Puchalski. 1387 

!!!Na Walili 
Towary łokciowe; jako to: jedwabie, 

aksamity, caschmiry, wełny, płótna 
Bilofeldzkie, Wilnerowskie i Jarosławskie 
oraz sukna, korły tak w zakres męzkiej 
jak i damskiej garderoby wchodzące, sprze- 
dajo się na wypłat, na bardzo korzystnych 
warunkach. 1763R

Plac Grzybawski Nr 6, iii. 3.

I
msBmMwnmemHssBOMmiaaaMaMaMaMHM 
Panom Fabrykantom i Technikom | 
poleca Fabryka uNatalino przy staąji Po? | 
raj D. Żel. W.-W., najtańsze i najprakty- I 

czniejsze gotowe

krążki Celluloidowe
do uszczelnienia kotłów, maszyn, rur pa- I 
rowych i wodnych. 1739R |

Poszukuję kupea lub dzierżawcy

na APTLKĘ.
z obrotem 2,600 rs. w Królestwie, potrzebu­
ję również Ucznia. — Adres w Kurjerzo 
Warszawskim._____  ■_______(372

RĘKAWICZKI ZIMOWE
krajowe i angielskie.

Pantofle filcowe.
Kaftaniki trykotowe ciepło.
Skarpetki i Pończoclły welniape. 
Podeszewki zdrowia filcowo i korkowe. 
Chustki jedwabne na szyję'

oraz
Parasole od cen najniższych i 
Kalosze fabryki Petersburskiej.

Kubalski, Senatorska 12,
b. Pałac Blanka. 1774r

MAGAZYN MEBLI 1675R 

Hermana Reiss, 
Plac Zielony, Erywańska M 18, 

poleca: gustowne kompletnie urządzenia salo­
nów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
od najskromniejszychdonajwykwintniejszych, 
we wszystkich stylach, podług rysunku, oraz 
pojedynczo sztuki meblowe, umywalnie z pe­
dałami i lustra. Ceny bardzo przystępne.

Trumny Metalowe 
w wielkim wyborze, od najtańszych do bardzo 
ozdobnych, przy składzie wyrobów me­

talowych
Alfreda Orthwein,16B0R
. ulica Czysta W 8.

Z prowincji po otrzymaniu Tęlegramu wysy­
łam pierwszym odchodzącym pociągiem,

•------ ——___________________________ __ _
Do fabryki machin rolniczych na prowin­

cji potrzebny jest

majster zdolny 
znający się na robotach ak kord owych, obli­
czeniu tychże, umiejący dokładnie kierować 
robotami.—Również potrzebny jest do tejże 
fabryki

pomocnik kantorowy 
przy buchalterze.—Kopje świadectw i bieg 
życia oraz oferty- z warunkami, upraszam skła­
dać pod lit. M. P. w Hin-ze ogłuszeni Baj- 
chamicą i Freudler^ w War^zawic^ Senator-

Lekcje Tańców
1 „Bostona” udzielą po domach i u siebie 
Ulica Nowy-^wiatAi 64. 12R3

J. żuberbier Art. Teatr, Warsz.

WID MW

joleca i wielkim wjlorze:
wełniane, od rs. 2.50.

Himalaya, od rs. 7. 
francuzkie, szkockie, oa 
rs. 8.
wełniane, czarne, kaszmi­
rowe, od rą. 4.

Korty we'j*ane’ 2*/a łokcia szer., od 

Syberyny rcsza3.5oł kolorowe’oJ 

Flanele 6oa(^k'0 * <^fiseni°w®’ °6k. 
Dniu pąsowa na halki, 21/, łok. szer.. Ddjd p0 r3. 1.20.
PhlC7n wełniane, czarne i brązowe, F lUbće od rs. 4 łok.

Chustki 
Chustki 
Chustki 
Chustki

Kasztanki, od rs. 5.50 lok.

Plusz-Sktinos,
12 łokieć. *

PhK7-Rnhpr łokc,ft sz0'F1U34 DUUer, rokości, po rs. 8 
łokieć.

ChPvintv pz.arn® » kolorowe, 2'/2 
uiiuiiuij łok. szer., ua pokrycia ;

szub, od rs. J łokieć.
1731R J

• J« • ? *‘l-' ’ J- 1’1 | lZ^

a

Fiiliryka Wyrobów

RękawiczniczychJ
K. Jackowski, y 

N2 4, Elektoralna N° 4, | 
poleca na obecny sezon Rę- 
Kawiczki w wielkiirj wybo- B 
rze, z wyborowych skór, ino- ■ 
cno szyte, po cenach nastę- p 

pujących:
Damskie czar ne na 2 guz. 50 kop. El

K „ na 3 guz. 60 kop. K;
, F na 4 ęnz. 75 kop. H
„ „ ha o guz. 95 kop. B
w szwedzkie na 4 guz. 75 kop. K 
, , na o guz. rs. 1.— ■
,, , na 8 guz. rs. 1.20 H
„ „ na 10 guz. rs. 1.40.£1

Męzkie, para kop. 75.
Mezkie z wyszyciem i spinkami P 

90 kop,"
Zamszowe męzkie, para od 75 kop. H 

i t: p.
Wielki wybór Parasoli z piękne- 

mi nczkami, od 85 liop.
Chustki półjedwabne, od 75 kop. R 
Wielki wybór Krawatów po ce- la 

nach fabrycznych, jakoteź i róż- B 
nej galanterji._ 1771R Jg

niniejszem podaje do wiadomości 
publicznej, że na miejscowe po­
trzeby tegoż Szpitala, potrzebnem 
jest około 300 korcy wapna; ży­
czący sobie przyjąć powyższą do­
stawę, winni złożyć deklarację 
w Kancelarji Szpitala, z wyszcze­
gólnieniem ceny korca yvappa.

Dobre własne owoce,
poleca 15401

„OGRODNIK POLSKI, 4 
Mazowiecka 11.
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Nowootworzony Magazyn Francuzki pod firmą.

fi

i Delikatesów

duży wybór kwiatów. 1408

I
i* X FLO.^O W A \A 
SZKOŁA RZEMIOSŁ (lisi

Eufemji Filniako ws^zisj,
Chmielna 37, róg Marszałkowskiej,

Krój sukien i okryć, uznany za najlepszy i najłatwiejszy w Europie oryginalny 
VORTH A. kurs rs 20. 1391

Nauczycielki pierwszorzędne.—Patenta po ukończeniu wydają się.

1
i 1JJ0, 1.50, 1.70, 3.50,

Para siwych powozowych ogierów od rs. 3fi0. 
Kareta fabr. Markowa mało używ. od rs. 500. 
Faeton...............................................od rs. 300.
Sanie petersburskie z futrem ... od rs. 200. 
Uprząż pojedyncza i na parę 
Garnitur mebli czarny welwetom kryty od rs.50.

■ „ angielski ...... od rs. 35.
Lampa bronzowa z czasów Cesarstwa od rs. 20. 
2 lustru z czasów Cesarstwa . . .od rs. 15.

Wyroby z porcelany, szkło, obrazy, raaterje, galantorja i wiolo innych przedmiotów.
Sprzedaż z wolnej ręki codziennie cd godziny 9 ej rano do 8-ej wieczorem, w którym 

czasie można oglądać przedmioty naznaczone za licytację, konie zaś w zaprzęgu we Czwar- 
t k od godziny 11-ej do 2-ej i w dzień Licytacji bez uprzęży od godz. 10-ej rano do roz­
poczęcia Licytacji.

Sala odbywa Licytacjo stale co Piątek i Sobotę, od godziny 12-ej do 4-ej. 1801E

ZAWIADAMIAM, 
że Fabryka Kwiatów 

pod firmą

Szyszmana i SS°W Duruncza
Wut AnO7A 1X711? PW n,5caeh Ar 1O iW AIaoZj A W j Ł krakowskie-Przed mieście 87, 
mają zaszczyt polecić amatorom dobrego tytoniu, dwa nowo-przygotowane ga­
tunki tytoni ntięśsanych, składające się z kilku wyborowych gatunków ty­
toni tureckich, nie wymagające absolutnie, jak to zazwyczaj praktykuje się, 
mieszaniny z drugiemi gatunkami.

Aby dać możność pp. konsumentom, używającym papierosy rozmaitej mo­
cy, wypróbowania tych tytoui, fabryka przygotowała je w trzech rozmaitych 
mocach t. j. mocne, wyższe średnie i średnie, opakowy wała zaś ta­
kowe, dla uależytszej konserwacji, w pudlach blaszanych rozmaitej wagi jako 
to: w */o i i całych funtach.

Ceny tytoni tych są następujące:
Diubek, '/< U 75 kop., j U rs. 1 kop. 50, l/i^ r9‘ 3.
Honstuntynopolski U rs. 1, i U rs. 2, */t U rs. 4. 1808R

45. ntowy-Swiat 45,
poleca wielki wybór materjalów piśmiennych, a specjalnie *

Papierów listowych ozdobnych
oraz wszelkie wyroby tabaczne.—Ceny umiarkowane. 1410

I NAJWYŻEJ zatwierdzone dla operacyj w Rossji
w dniu 2 Czerwca 2889 r.

Kapital zakładowy 12,000,000 franków.
I Fundusz rezerwowy do d. 1 Stycznia 1889 r. 60,000,000 franków. 

Kaucja złożona w Banku Państwa rs. 500,000.
Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła fakty- 

I czna kontrola Rządu, której koszta ponosi Towarzystwo, Zarząd Warszawskiej Sali Licytacyjnej
■ <», obok Giełdy,

podaje do publicznej wiadomości, żo w Piątek, d. 19 (31) Października, sprzedawane będu 
przez Licytację od cen niżej podanych.

Para wiszących ściennych kandela­
brów (brenz)...........  . od rs. 8

Para ściennych kandelabrów (brenz) od r-. 2 
Stolik do kart..................................... od rs. 4
Statuetka metalowa......................... od rs. 10
Para wazonów majolikowych ... od rs. 3 
Maszyna do szycia nożna w porządku od rs. 8 
2 Stoliki do roboty . ...... od rs. 3 
Krzesła fantazyjne pluszem kryte od rs. 3 szt.

LICYTACJA
ą

w Lombardzie przy ulicy Karmelickiej pod
Aś 4, na nie prolongo wane w swoim czasio 
zastawy, odbędzie się w dniu 23 Pażdziorni- 

j ka (4 Listopada) r. b — Tamże są Maszy- 
I ny nożne Singera z wolnej ręki, po bardzo 
' nizkich cenach do sprzedania.1409

HdU & Ce w Reims,
zajmujący od roku 1785

pierwsze miejsce pośród Domów Szampańskich. Francji, , 
polecają Szanownej Publiczności, Szampańskie: 

MONOPOLE. 
MONOPOLE SEC.

Nabywać można we wszystkich pierwszorzędnych Han­
dlach Win w Warszawie. 173OR

Handel Win, Towarów
JÓZEFA PU EW IN,

JB i odo w a Ar 18,
poleca Śniadania i Izolacje a la carte.

Iflaki <rarwaiszkowe w Niedziele i Czwartki. 
W wielkim wyborze Wina Węgierskie, Francuzkie, Reńskie, Burgundz- 
kie, Hiszpańskie, wyborny Porter i Piwo angielskie, Cognaci J. et F. Martell, 

Priunier, Baruet et Fils. Wódki Warszawskie i Jeziorkowskie.
Bakalje świeże, Cukier, Kawa, Herbata oraz wszelkie towary Kolonjalne 

i Delikatesy. 178311

Fabryka klisz emulsyjnych „l'Universelle“ § 
"W. E. WEJBEtIT w Paryżu.

* ’mw
Wyłączna sprzedaż w składzie p.P. Łebiedzińskiego, dawniej A. Karoli, Krak.-I rzedm. 6ft,

Rozmiar: 9x12, 10x13, 12xl6'/a, 13x18,18x24, 21X27, 24x30, 30x40, 40x50, 
Cena rs. 1.—,

pierwszorzędny Sklep kolonjaloy 
egzystujący od lat 29-tu w najpryncypalniejszem miejscu.—Wiadomość w fabryce 
czekolady J. Janowskiego et Co., Grzybowska 55, od godziny 1—G po południu.

W? io lamp i Taśmę da obuwia
z fabryki W. Eickerta w Rydze oraz

Kortów i Kajali-
z fabryki C. W. Hesse w Rydze.

1806R Z poważaniem

ALFRED CROSCilKL

Do wielu nader licznych kombinacyj ubezpieczeń, przy­
wiązaną jest t. z. „gwarancja,“ na zasadzie której Towarzystwo 
umarza ubezpieczonym składki w razie obłożnej choroby, a wy­
płaca 3/ł ubezpieczonego kapitału niezwłocznie, bez względu na 
termin polisy, w razie kalectwa i w ogóle niezdolności do pracy. 

Główna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
Bom Bankierski Mieczysław Epstein.

Mazowiecka 9.
JENERALNY AJENT NA WARSZAWĘ 

1810R T. KICZOROWSKI, Wierzbowa 7.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych Klijen- 

tów moich, iż przeniosłem Kantor swój 

u ilicj Dino Nr 5S (IW Palrti) 
i przy tej sposobności polecam dla pp. Kupców, 

po cenach hurtowych:

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Z powodu zmiany interes i jest do sprzedania 1412

^
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“ muouwwski i rozmowy w języiiąen 
sta!k c11 Kosakowskiej,Szkolna 5, (Mar­
duk ?Wa^a 140). Tamże z upoważnienia wla- 
całv . się fachowo froeblówki. Kurs 

y ts- 2u. 306P

f uT, M wjchow awwirgmuiiMyciiiy luiirji 
r> Senatorska Xi 11. róg Nowomiodo- 

co,i. • A Jawny dom Roezlera. Zapis dzieci 
^^Zlennie, od 2-ej do 6-ej po południu. 3UPr

yltoiiczony kadet poszukuje lekcyj, Oferty 
J”Ptyvjmujo kantor Kurjera dla Kadeta. 30664 
jjWzięłam matematyki, russkiogo, przygoto- 
J,."'J’wam do egzaminów. Marszałkowska 114, 
Sikania 54. 29776 
|!c.Zeń wyższych klas potrzebny za3rs. mie- 
gjLScznie. Podanie 22, m. 27. 30647 

Osoba starsza za godzinę lekcyj języka fran­
cuskiego otrzyma mieszkanie przy jednej

*sobie. Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
J._W.________________________ 30609

Osoba wychowana za granicą, życzy dawać 
lekcje francuzkiego języka. Żórawia 45, mie- 
!?kania 8, od 2—4. 35202

Rodowita francuzka, paryżanka, z dyplo­
mem, poszukuje lekcyj. Adres: Jeiozolim- 

Aś 23. m. 7. 30289

Potrzebna bufetowa młoda z kaucją do re­
nt a u raąji. Bielańska M 5, 30514Biuro prof, de Próchamps. Długa 26. Polki, 

francuzki, niemki do umieszczenia. 27432

30316

£1 lody czlowięk udziela konwersacji języ-
Wika francuskiego. Um J3, nr. 6. * *0612

Ulica Podwale
29575

potrzeba gospodyni zdolną), z dobrem! 
I świadectwami, na wieś, Chmielna 81, m. 4, 
od 8—10-ej zrana. 30629

Osoba z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca do zarządu domu lub opieki nad 
malemi dziećmi, Aleksandria 18, m, 19. 30319

A Miska i wy chowanie.
fl\ Pół ceny jeszcze raz za kursa rzemiosł 
n/dla niezamożnych. Żeńska szkoła rzemiosł 
“adwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
pedałem za najstaranniejsze wykłady rzemiosł 
1 najzgrabniejszy krój. Znakomity wykład in­
troligatorstwa galanteryjnego przez admlni- 
*<ratorkę zagranicznej fabryki, wyłącznie 
hmż--. 282'22

itczeń potrzebny do cukierni. Świętokrzyska
11. 30601

Mam pięć tysięcy rubli, lat 40, język eolski, 
rusfki, szukani przyzwoitej pracy. Oferty: 
Knrjer .Bez blagi.” 30295

Nauczycielka z wyższym patentem poszu- 
"kuje miejsca na wyjazd do Rossyj. Oferty 
^kantorze Kurjera .Helenie O.” 30617

Bona niemka potrzebna zaraz do starszych 
dzieoi. Ceglana 6, m eszk. 6.  80696

^tudent uniwersytetu, doświadczony kore-
JrPetytor potrzebuje korepetyeyj. Ul. Nowo- 
-^jolka Ai 5, m. 8. 30650

Bale, deski dębowe i brzpstowe suche, do 
sprzedania. Informacje u szwajcara hotelu 
Victoria. 306b8

Niemka młoda potrzebna na demi-plasse, za 
"mieszkanie, śniadanie i kolacje, z niewielką 
Jpplatą. Podwalę 22, m. 27. 30646

potrzebna zaraz panna do kroju Glodziń- 
I skiego, żórawia 7, m, 5. 30436 
potrzeba gospodyni zdolną)
I świadectwami, na wiąś, Ohmi

Niemka z patentem, znająca swój język
• l gruntownie, także russki, udziela niemieckie­
go, niożo być za pokój albo obiad. Oferty
* kantorze Kurjera Warsa, pod wyrazem: 
sPatent." 30325

Osoba w średnim wieku, znającą krawioc- 
ezyznę i wszelkie szycie oraż gospodarstwo 
domowe miejskie i wiejskie, poszukuje miej­

sca, rekomendacje posiada kilkuletnie. Jasna 
N «,m- 7, w pracowni Wandy 80690 

|U loda osoba z patentem ukończenia konsor- 
Ifiwatorjum udziela lekcyj śpiewu i muzyki 
lo cenie przystępnej. Wiad. od godz. 1—3, 
Hoża 51, m. 5. 30200

Nauczycielka śpiewu, uczennica Ciafejego 
Bi muzyki, z patentem, poszukuje lekcyj.— 
Włodzimierska AŁ 2, m. 6, od 12—o-ej. 28010

Człowiek znający roboty ślusarskie, mular­
skie i stolarskie, życzyłby sobie przyjąć o- 
bowiązek stróża i wspomnianych robót za je, 

dnem wynagrodzeniem. Świadectwa na żąda­
nie. Łaskawi chlebodawcy raczą nadesłać ad, 
res ul. żelazna Aft 61, mieszk. 19. 80621

Osoba w średnim wieku, samotna i inteli­
gentna, pragnie znaleśd całkowito utrzyma­
nie przy uczciwej familii w mieście lub na 

wsi, w zamian może być pomocą w domowem 
kobiecem zajęciu i dopłacać 8 rs. miesięcznie. 
Adresy proszę zostawić w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. O. B. A. 30279

Malować artystycznie na porcelanie, olej
no, uczę, przyjmuję zamówienia na obrazy 

kościelne. Aleja Jerozolimska Ai 25, mie­
szkania 6. 8050r

Do sprzedaży na ulicy w pownem przed- 
siębiorstwie potrzebni są ludzie, któryćh 
zajęcie przeważnie będzio w godzinach popo­

łudniowych. Żądana jest kaucja rs. 15 za war­
tość powierzonych im materjąlpw. Wiadomość 
Marszałkowska Al 119, mieszkania A; 2, zrana 
od 10—12-ej. 3J670 ‘

Nauczycielka z patentem gimnazjalnym, 
Hj• zykami: francuzkim i niemieckim i muzy­
ką poszukuje stałego miąjsca. Nowogrodzka 
kl, mieszkania 18.  80615

Introligator-nauczyoiel doświadczony, mó- 
Iwiący po russku, potrzebny do introligatora! 
ochrony Maryjskięj przy ul. Franciszkańskiej 
A ,. Wiauompś ■ w kuncelarji ochrony ód go­
dziny 6-ej po południu, codziennie oprócz 
świąt.30633

prawdziwy zamiar. Kawaler w wieku lat. 
I 28, średniego wykształcenia, przystojny, po­
siadający parę tysięcy rubli kapitału, pragnie 
się ożenić z panną lub wdową mającą odpo­
wiedni posag lub też jakiś koizystny interes, 
któryby mógł swym kapitałem powiększyć i 
wspólnie pracować. Szanowne roflektantki ra­
czą składać oferty posto-restante Warszawą 
dla „Prawdziwego.” 30365

Nauczycielka z patentem konserwatorjum 
•tudziela muzyki na dogodnych wsrunkaoh, 
'hb życzy grywać na 4-ry ręce. Wielka 45, 

wiadomość od 4-ej do 5-ej. 30671

Miemiecki korespondent i buchalter posju- 
tlkuje zajęcia na gplziny. Oferty po i lit. 
A. G. ,V.' 4j proszę składać w kantorze Kur- 
jera Wam.  30686

Osoba czytająca biegle po polsku i po nie­
miecku, znajdzie zatrudnienie jako lektorka 
w godzinach wieczornych. Oferty pod „L. 1’ 

w Kurjjerze. 30509

lt Bpni> i Kprzwlai. 
Adres Herman i Grossman, 16 Mazowie­

cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem.  2870r

Młody człowiek, z prowincji, poszukuje pe- 
ijlsądy inkasenta coś podobnego u kupcą, 
w dystylarni, piekarni) i t. p. Na żądanie 260 
rs. lub więcej kaucji złożyć może. Oferty: 
Kurjer Warsz. pod Ż. K. 30659

Danny zdolna do staników i okryć potrzebne 
r do pracowni. Świętokrzyska 29, mieszka- 
nia 10. 80624

Osoba w średnim wieku, znającą się wybor­
nie na gotowaniu, gospodarstwie domowem, 
z clłlnbnemi świadectwami, poszukuje zajęcia 

u osoby pojedynczej. Złota 25, m. 53, w drn- 
giej bramie, pnrter, 30716

Potrzebne są panny kompletnie uzdolniono 
do okryć, podręczne i do nauki. Dzika Aft 1, 
mieszk, 8. 30.>60

Osoba posiadająca języki: polski, francuzki, 
niemiecki, oraz nauki społeczne, poszukuje

Jtkeyj. Jerozolimska 43, mieszk. 8. do 12 ej i 
®d 4-7. 30651

I akcje haftu artystycznego, aplikacji «io. 
Ltem, znaczenia. Ulica Wspólna 37, mieszka- 
Ej a 7.30305

fi sobą młoda, z gimnaąjalnem wykształcę- 
uniom, znająca buohalterję i języki polski, 
russki. niemiecki, francuski, poszukuje posady 
kasjerki. Oferty: kantor Kurjera pod „Ka­
sjerka.*  30237

ihstytutka ż jmtentem udziela lekcje teorji 
li fortepianu. Oferty kantor Kuriera Warsz. 
fit. Z H. Z.__________________ 29843
konwersacja francuska, niemiecka, 2 rs. 
"■Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 27014

Angielski, francuski, kilka peiskich dywa- 
Rnów, jeden jedwabny roboty ręcznej, 22 du­
ży h figur, do sprzedania. Saski Plac 5, B. 
Bolcowi, z. ’ 29523 

/ dros malarni oraz najtańszego w Warsa-v 
Rwie tkiadu porcelany i fajansu. Bracka 
Ai 20, Ryszard Fijałkowski. 1185r

Rfi łoda osoba poszukuje miąjsca sklepowej, 
„I może złożyć kaucją. Oferty w Kurierze 
dla „Sklepowej”. 30104
Młody człowiek katolik, były podoficer, z 
llldobrej rodziny, trzeźwy, prac wity, znają­
cy dokładnie język russki i polski p ‘za­
kuje odpowiedniej posady; w razie petrzoby 
może złożyć kaucję. Wiadomość nllć Wi- 
dok y 3, mieszkania 1. 3u366

L obiela w średnim wiokn, z kaucją od 50 
"do 100 rs., poszukuje miejsca. Wiadomość: 
jijPpta Ać 26, sklep,30700

Nauczycielka muzyki,uczennica konserwa- 
lltorjum lipskiego, ma kilka godzin wolnych. 
jJłota K 24, m. 9, 801X2

Oerjo! Niemka, katoliczka, młoda, jak mó- 
Owią przystojna, peśiadąjgoa niewielki kapi- 
talik^ języki francuski, polski, w braku znajo­
mości w tych stronach, pragnio drogą anonsu 
wyjść za mąż za kawalera lub wdowca z pe- 
wnem utrzymaniem i zaonym charakterem.— 
Oferty proszę nadsyłać pod adr. poste-rostante 
Bar, gub. podojska, dla „Niny”. Zawiadomić 
w Kurjene,__________________ 30303

Posady i prąci-.
nony inteligentnej poszukuje się do stąr- 
Dszych dzieci. Karmelicka 9—7 m. 30568 
Bona niemka po zukuje kilka godzin dzien­

nie zajęcia. Plac Warecki, gmach poczto- 
wy 8, mieszkania 38. , 80603

Rubli 1000 lub więcąj za wyrobienie posady 
człowiekowi młodemu, z wykształceniem 
gimnazjalnern. Oferty W Biurze ogłoszeń, Se- 

natoi ska 26, pod lit. B, J. D. M._____ 3156r
Ołuźący ze wsi, z dużego domu, kawaler, 
Oz dlugolotniem świadectwem, poszukuje po­
sady w Warszawie Jub na wyjazd. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera Warsz. „Służące- 
mu X." _________ ________ 30688
C zwajcarka, pilna i pracowita poszukuje 
wmiąjsca do konwersacji, jako bona lub pan­
na służąca. Adres: Żórąwia 5, mioszkanis 3, 
pierwsze piętro. 3010G
ęklepowa potrzebna na prowincję do sklepu 
Uniciarskc-noryniberskiego, z kaucją paruset 
rubli. Roflektantki zechcą zgłosić siena ulicę 
Twaidą A 6, do optyka.________ 30(81_____
jiczen potrzebny do zakładu piecz tarsko- 
Uąrawerskicgo, na przycbodniego. Senator- 
i-ka 8. . __________30G39

Ozooln.one panny do staników i do nauki 
potizobne zaraz. Żórawia 28, mieszkania 

------------- -------

Uczniowie do introligatora potrzebni na 
praktykę i naukę. Marszałkowska 113. 80658

a ntyki meble do sprzedania.
KAś 25, mieszkania 7.

a\ Materjały meblowe, serwety, koidry, 
M/chodniki, wielki wybór! „najlepiej kupo­
wać" Marszałkowska 137, Giołżyński. 2800r

Do trykotów maszynistki, podręczne i do 
uauki, zaraz płatne. Dunaj Wąski li 3. 30666

Oo apteki potrzebny jest uczeń; kandydaci 
posiadający świadectwa z ukończonych 
przynajmniej 6 iu klas, zechca się zgio ió do 

apteki w Ciechanowcu, guhorr.ji. lomżyń- 
skiąj. 30618

timż'-.**--- _ - ■ ..... - -- 1TI ngielskiego lekcje 3 razy tygodniowo, 3 rs. 
’ mieszięcznto, można mieć u angielki. Wło- 
gtimierska 2—5, do 11-ej. 8160r
f ties pierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
l fo iałęski, Mazowiecka 16, lekomenduje 
‘ttczycieli, nauczycielki, bony. 18r

Lekarz wolnopraktykujący potrzebny jest 
w miasteczku Iłomigale. kowieńskiej g;i- 
berr.ji, poniewieżskiogo powiatu. O warnnki 

zwrócic się do miejscowego aptekarza. 30463

bucbbalterji wyucza gruntownie z upowa- 
użniepią wiudzy, b. wieloletni zastępca „Da­
nilewicza” autora buchhalterji, Chmielewski, 
jracka 5. 2005r
Creblowskie wykłady dla dorosłych w za- 
J kładzie wychowawczo-gimnastycznym Ja­
dwigi Ohrząszczewskiej. Ulica Nowy-Świat 
M 21. 29080

Zakład pożytecznych zabaw i-gimnastyki 
dla dzieci Kaplińskiej. Wilcza 6. 30526

Zakład freblowsko-gimnastyczny Zofji Gar- 
bowskiej przy ul. Zielnej Ai 11, otwarty zo- 
stał dnia 10 września. 29109

Ii uniesienia osobiste.

Dla wspólnej opieki w przyszłości, pragnę 
ożenić się z osobą bezdzietną, wykształco­
ną, około czterdziestki, mającą kilkanaście ty­

sięcy rubli lub nieruchomość miejską albo 
wiąjską. Mam lat 49, katolik i 20,000 rs. 
Adres: Warszawa noste-restante .Zbigniew.’ 
O wysianiu odpowiedzi bezwarunkowo proszę 
zawiadomić w Knrjerze. 30395 _

Qotrzebna podręczna do sukien zaraz. Kru- 
r cza 34—14. 30621

Fanna znająca krój i krawiecczyznę poszu­
kuje zajęcia prywatnie. Złota 25, m, 68, 
druga brama, parter. 30717  

panny mogą znaleźć stała zajęcie w fabryce 
i krawatów D. Cohn, Solna )6 9.______ 80714
Panny staniozarki, spódniezarki i uczennice 

oraz kompletnie uzdolniona do ubrań dsia- 
cinnych potrzebne zaraz. Jasna A» 6, mieszka­
nia 6. 80699

7,__________________________
^indent, posiadający giuntownie matema- 
5»(ykę i języki starożytne (szczególniej grec- 
"‘0, potzuknje korepetyeyj na Pradze. Targo- 

14, m. 6.____r 3121r_________
Qtancja dla panien. Konwersacja francuzka. 
''i'ertrpian. Ul. Swiętokrzyzka Ai 19. — Ja- 
fcodzka. 29076

Potrzebne maszynistka, podręczne i do nau- 
ki do trykotów, Dunaj Wąski M 8. 30287 

potrzebna jest panna na wyjazd uzdolnio- 
i na w kroju. Wiadomość za rogatką belwe- 
darską, dom Rychtera, stróż wskażo. 30322 
Potrzebne są panny uzdolnione do okryć i 

staników. Nowy-Świat At 62, H.Mnklano- 
wicz, 30330

potrzebna panna do robót włóczkowych.— 
FJiapitulna 6, m. 9. 30694  
Potrzebne zdolno staniczarki i podręczne do 

spódnic. Żórawia 12, m. 11. 80686-— -----------L...... . ■■ . ... i.in i , , .i. ...
Qotrzebna panna do bielizny, Ulica Ogrodo- 
l_ wa Ai 25, w. 12. 80679_____
Potrzebne zdatne staniczarki do magazynu

„Elegancja”, Świętokrzyską 39, róg Mar- 
szalkow;kią[, _________ 3Ł674
ranny do pończoch maszynistki potrzebne 
I za dobrem wynagrodzeniem. Marszalków- 
ska 118, m. 6. 30667

U  —łł-.”/—;----- --------------------- u.
Dilard do sprzedania. Leszno 28, w cu. 
Dkierni. 30652
phodniki jutowe, djrwanowe, kokosowe, po- 
Ulecą skład dywanów Kiltynowioza, Mazo­
wiecka 16. 2683r

Chomonta angielskie do sprzedania tanio.
Ul. Długa Aft 2o, w lombardzie^ 30638

Chleb wiejski, masie świeże, solone, barani­
na, jaja, grzyby suszone. Złota 22. mieszka­
nia 2. 30376

DO sprzedania szi|.ba na oposach w dobrym 
gatunku, ładną w liną kryta, na osobę słu­
sznego wzrostu, suknia wełniana z żakietem 

mało używana. Tamizę dwa łóżka jesionowe 
i fotel wyściełany na -biegunach. Chmielna 15, 
stróż wskaże, od 12—4-ej. 80635 
Hziecinne ubrania dla chłopczyków i dziew- 
Uczątok, mundurki, szlafroczki, suknie i szu­
by przyjmuję do sz:,ycia po cenach przystę- 
pnych. Swjętokrzysk 8. M 35, m. 7. 30630

Do sprzedania tr»iy bryczki i footon na pa­
rę i jednego konia,, używane. Ul. Leszno 
Aą 104, wiadomość u istróga. 29<53

Dwie suknio czarni) kaszmirowe i dolman 
z koronkami adamais^kowy, na osobę dobre­
go wzrostu i dobrej tuszy, do sprzedania.— 

Zielna Aft 15, w magazynie mód.  30628 
Do sprzedania szafy, łóżka, samowar. No- 

wogrodzka 16, m. 7. 80706

Dwie pary klaczy raiowych, okazałych do 
sprzedania. Aleje Uj azdowskie Ar 23, 30678 

no sprzedani*  wyżymaczka, bal je, kotły, 
 żelaza berlińskie uci ugi i t. d. Twarda 24, 

mieszk. 7.80673

Do sprzedania lando i kareta 4-osobowa 
zdatna do miasta i pndróży, para chomont 
angielskich czarnych, Wiadomość: Hortensja 

Aft 3, w kantorze najmu_ekwipąfty. 80669 
Do sprzedania dębna palto zimowe na 

wzrost średni 18 rs. Riękna 80 —2, 80667

Do sprzedania szafa mżywana, szeslong, o- 
tomana włosiom wysłania, dobrą jutą pokry- 
ta, bardzo tanio. Leszno % , m. 30. 3061^

Do sprzedania okolicznościowo dobro me-, 
ble i ubranie podróżne. Obejrzeć można od 

godziny 12—2 ej i od 4—6-ej na Mokotow- 
skiąj 54 (od Wilczej 3), m, 10, Raszpil. 30586,,• 
Do sprzedania b. tanin roboty kościelne,, 

serwety fantazyjne, dymany, halki włócz­
kowe i wełniane, roboty szydełkowe oraz dwa’" 
szynele i mundup dla filolojra dobrego wzrostu' 
i duży fikus. Egzercytows.nie na dobrym for-0 
tepianie. Żórawia 8, m. 23. 29944

Do sprzedania łóżko masyw machoniowei-
Krncza 12-11. 3131r i.

Futro męskie szopy do sprzedania za ceng*  
przystępną. _U1, Wspólna Aft 10, n>. 9. 8020Si

Futro damskie rotunda tanio do sprzedania)- 
Aleksandrja 15, mieszk. S!5. 3153r .

r ortepian Kralla rs. 285, sprzedaj ę. Dobra 
1*41,  ro. 18._____________________ 29588
Fortepian, okrycia do sprzedania. Krucza 
1*29,  m. 2, do 10-qj i od 8—<6-ej. 80096

Garnitur bobrowy, mufkę i kołnierz sprze- 
dam. Trębacka 11, m. 10. 30698

Herbata karawanowa w wyborowych ga­
tunkach nadeszła z Kjachty do składuj. Ż.

Katyńskiego, Jerozolimska 84. w Warsza­
wie. 29495

Koń wierzchowy doskonale ujeżdżony (może 
być i do zaprzęgu) jest do sprzedania. Dlu- 
ga Aft 25, m. 18. 29689 

l/redensy dębowe do sprzedania. Wielką 
Ją 33, Linde. 3091r

Kozetka i waliza skórzana do sprzedania.— 
Wspólna 38, mieszk. 14. 30703

Krzesła dębowe do sprzedania. Królewska
31, Dobrowolska lub Żelazna 89, Dmów- 

aki. ________ '_____________ 30631________
Kto ma do sprzedania flsharmonję, zgłosi się:

Piekarska 6, do Dąbrowskiąj._______ 30662
ylozety pokojowe i sedesy do sprzedania po 
s i taniej cenie. Elektoralna 23, w drugiej bra- 
mie._________________________ 30725
Izasy ogniotrwałe najtańsze i najlepszo u. 
hR. Bohtógo, Nowy-Świat 34. 570r 
Hassy ogniotrwałe 25% tańszo od innych cen­

ników^ Marszałkowska 1'25, Sikorski. 24506
yapusta w znaczniejszych ilościach do sprzo- 
lidania. Sprzedaż może być dokonywana na 
zagony, na pudy lub na kopy po cenach bardzo 
przystępnych. Celem kupna zgłaszać s*«  •
ży na folwark Szmulowizna, tuz 
Ząbkowskicj, do zarządzającego SU P°d?r- 
stwem lub tćż do kantoru G. I owako i S ka 
Bracka 25, w bratnio »» parterze.--------- 3148r
i/rzetka i 'dwa foTeliki w stylu Ludwika

chmieIna A« H’------------------------------- —
— r świetnie bijąca do sprzedania
I ef ,Oborami. Włodzimierska 2-V, od ej Lz przyuoranu. 30Q41
do 4-ej.________________ _______ —---- —-

błyskawiczne używane i beczki di 
Lkl?u»ty do sprzedania. Marszałkowska 117 
wcuińemi- S0*? 53
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Łóżka orzechowe do sprzedania. Włodzi­
mierska Aft 14, m. 4. 30660

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

firanki. Chmielna Ań 37, m. 30, przy rogu Mar- 
szałkowskiej.  _____ 30505

cble salonowe: garnitury czarny, orzecho- 
Jlj wy, fantazyjny, szafy, łóżka, do jadalni u- 
rządzeuie dębowe oraz różne inne meble. Cena 
przystępna. Marszałkowska 119, na dolo, dru­
ga brania, mieszkania 15.80027
isaebie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho* 
HI wy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
yankl. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4. 29878  
nr, eble tanio, garnitur czarny Utrechtem kry­
li! ty, szafy, komoda, umywalnia, łóżka, oto- 

'mana, kredens, stół, krzesła dębowe, garnitur 
orzechowy, biuro na szafkach. Mokotowska 
69, przy Placu św. Aleksandra, stróż wska­
że. 27920

nianino zagraniczne, prawie nowe, tanio do
Jr sprzedania. Chłodna 8, m, 3. 30106

Okulary od 40 kop., pince-nez od 65 kop„ 
lornetki od 2.50, termometry od 25 k. i t. p. 
poleca optyk-mechanik J. Miller, Nowy-Świat 

W 7. 30707

Sprzedaję dwie pary łóżek, dwa kredensy. 
Stolarz, Chmielna AS 16. 30224

Salopa obszerna i na wacie i garnitur złoty, 
kolczyki z broszką, tanio do sprzedania. Se­
natorska 22, stróż wskaże. 30391

Ważna wiadomość dla dam. Po zwinięciu 
magazynu bławatnego sprzedajo się pozo­
stało towary za bezcen przy ul. Granicznej 

Aż 115. mieszkania 6. 30343

Trzy beczki dużo, dębowe, od wina, do sprze­
dania. Dzika AS 3, ni. 19. 30626

Wyżły młode, jeden ułożony, niedrogo oraz 
żyrandol gazowy zgrabny i gazometr. Ele­
ktoralna 3. 30712

Oicaigna, napoAeonki, łóżko do sprzedania.
K ra k o w s k i ev Przedmieście 12, m. 18. 30400

Otomana, garniturek fantazyjny czarny, 
pluszem kryty i szeslong tanio. Miodowa

Je 19, stróż wskaiłe. 30602

Maszyna Singera rs. 22, Wilsona 15. 
ka 20, mieszk. 34. 304.

Maszyna szowcka do sprzedania mało uży­
wana za bardzo przystępną cenę, z wyucze­
niom szycia, Leszno Ań 17, sklep spożyw­

czy. ______ 30550
•Cfjcble bordo salonowe za 230 rs., elogan- 
IVckio. Zielna 15, e.i. 2.,30627
amebie rozmaite nowe i używane, urzędowej 
Ifiroboty, tanio! Marszałkowska Ai 134, róg 
{Świętokrzyskiej.30719

Palto aksamitne, które kosztowało rs. 120, 
do sprzedania za połowę ceny. Leszno Aft 10, 
w sklepie rękawiczek Patza.________ 30608

Pianino prawic nowe tanio do sprzedania. 
Wilcza Ań 28, mieszk. 13. 30665

Meble, garnitury, otomany, szoslongi, soty, 
szafy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
■yraktykowanio niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m, 6, wnrost św. Krzyża, 30399 
(meble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 

ni tur czarny i orzechowy, urządzenie ja­
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, otomana, ko­
moda, biurko, szaty, firanki. Zielna 39, miesz- 
kania 14,____________ _________30170 ____

— ---------- - Dzi-
30459

Otomana dobrej roboty, łacnie wykończo­
na, do sprzedania. Hoża Au 11, m. 9. 30656

Otomany od 21 rs., szeslong 15. Hoża Aft 38, 
przy Marszałkowskiej, tapicer. 30715

Otomana, szeslong, materac tanio do sprze­
dania. Bracka 19, m. 8.___________30681

Potrzebna jest bielizna stołowa, platery i 
ez»łe. Plac resursy Kupieckiej, w magazy­
nie starożytności. 29682

Pozostawiono do sprzedania karetkę do­
ktorską. Wiadomość w kantorze najmu po­
wozów, hotel Drezdeński. 30577

pianino zagraniczne, prawie nowe, tanio do
I sprzedania. Bednarska 24, m. 13. 30008

ęprzedam szubę nie zniszczoną, lisową, ob- 
Cszerną, damską. Włodzimierska !, mieszka­
nia 8. 30654

Są do sprzedania książki sądowe, bajki La- 
fontaine'a i inne. Hoża 36, ni. 8, od godz.

11 do 2-ej.30632

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
ilłgamitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezoen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie na lewo.________________ 30718
ft&archew i buraki pastewne po kop. 17 za 
ijgjpud zamawiać imożna u szwajcara w hote- 
iu Polskim, ulica Długa. 29966

Nagrodzone medalem, uznane za najlepsze 
otomany, łóżka i fotele poleca J. Wiktor, 
■Chmielna Aft 10. 30256

KURJER WARSZAWSKL—Dnia 29 października 1890 r, Jfr 299

Qlistopada trzy pokoje nmeblowane.Krakow»
Oskie Przedmieście 7. mieszkania 28. 30370

Traktjernia z flaczarnią dó sprzedania. Ul. 
I Piwna A. 38. 1 30677

Salon ładnie umeblowany, wejście frontowe, 
zaraz do wynajęcia. Nowy-gwiat 4—2. 30701

; klep spożywczo dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia, pieczywo opłaca komorne. Wiadomość; 
Starc-Miasto 2, mieszk. 10,3151r

nrzyjmuję uczennico do nauki kapeluszy' 
I wyuczam w krótkim czasie. Ulica Nowy* 
Świat 44, m. 13. 30640 .

Suche i dogodne mieszkanie, składające się 
z trzech pokoi, przedpokoju i kuchni, z dwo­
ma wejściami, nowo odrestaurowane jest do 

odstąpienia za cenę rocznie rubli 320. Wiado­
mość na miejscu, ulica Wspólna Aft 19, mie­
szkania 18. 30568

idy zdrowia na dibrem maśle. Chmiel®* 
I, mieszkania 8. 30680

Couturiere" wydanie 4, rocznie rs. 
.Mode Nationale" kwartalnie 1.50, numtf 
15 kop. Kottecki, Graniczna 12. 80311

Potrzeba wspólniczki do prałni bielizny.—
Wiadomość; Marszałkowska 77. Potrzebne 

uczennice do prasowania i zdolne prasowaczki 
na stałą robotę koszul.  30676

nrowadząc handel win russkich, chcę wpro- 
I wadzić towary kolonjalne; komorne tanie, 
miejsce dobre, potrzebuję młodego wspólnika, 
kapitał niewielki, lub odstąpię. Oferty: Kur- 
jer Warsz. „Aś 7.*30711

Fabryka octu w Częstochowie do sprzedania 
rlub wydzierżawienia. Bliższa wiadomość: 
Danilowiezowska Ań 8, mieszkania Ań 5, od go­
dziny?—4-ej. 30613

rjżuterje reparuje się tanio, pzędko, trwale 
V Nowo-Senatorska Ań 6. w magazynie sztu* 
cznych brylantów Marji Drasz. 80643^

nokój frontowy, elegancko umeblowany, z 
I usługą, za 10 rs. miesięcznie. Mokotowska 

Aft 53. 30689

Pokój z meblami i pomieszczenie dla przy­
zwoitej kobiety. Chmielna A6 44, mieszka­
nia 7. 30649

Iłlyjeżdżając sprzedaję szafę, stół, krzesła 
■■dębowe, kredensik, dywan, lampę, łóżka z 
materacami, sząfkę z marmurem, łóżeczka 
dziecinne, biurko, zegar, łandszafty, wiele in­
nych rzeczy oraz kuchenne. Nowogrodzka 31, 
mieszkania 15. 30655

Interes wódczany, przy dystylarni egzystu­
jący od lat 40, do sprzedania zaraz. Gotówki 
potrzeba rs. 700. Wiadomość: Nowolipie 17, 

w handlu kolonjalnym, od 10-ej do 12-ej i od 
6-ej do 8-ej.»30614

Jeden lub dwa pokoje elegancko umeblowa­
ne, front. Nowy-Świat 70, m. 5, wejście 
wprost z ulicy.30310

u toby miał do odstąpienia niewielką praco- 
Awnię sukien lub szwalnię bielizny, proszę 
złożyć ofertę w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. B. P. 30720

Fachowiecsamotny poszukuje wspólniczki 
I do interesu handlowego z kapitałem do rs. 
500. Tamka 49, m. 9, od 2—5-ej. 30300

Majątek ziemski blisko Warszawy i stacji 
nikolei żelaznej, włók 43, z lasem, pastwi­
skami i nadwiślaiiskiemi łąkami, z budowlami 
i z pięknym parkiem, do sprzedania albo za­
miany na niniejszy folwark lub dom w War­
szawie. Wiadomość: hotel Lipski Aś 21, godz. 
rano 9—11-oi. po poł. 2—5-oJ. 30137

potrzebny jest zaraz pomocnik do interesu 
I węgłowego; pierwszeństwo mają ci, którzy 
już pracowali w tym interesie. Kaucja 200 rs. 
Twarda 68. 30634

nnajątek ziemski, położony przy szosie, 13 
III wiorst od Piotrkowa, 17 włók, wtem 3 włó­
ki łąk, do sprzedania do 2,700 rs. włóka. Zie­
mia w 3/4 pszenna, mieszkanie wygodne, oto­
czenie przyjemne. Wiadomość: Jankowski, ul. 
Niecała 7. 3096r

Ił arunki najkorzystniejsze. Bronzy, porce- 
■6 lanę, zbrtye, sztychy angielskie, gobeliny, 
koronki i wszelkie dzieła sztuki starożytnej, 
kupuje, zamienia i przyjmuje w komis 100 lat 
istniejąca firma N. Ś. Jłitlnor et Comp. w 
Warszawie, w Hotelu Europejskim. 2852r

nestauracja egzystująca od lat 15 jest do 
tlsprzedania w każdym czasie za przystępną 
cenę z bilardom i calem urządzeniem. Wiado­
mość u szwajcara w hotelu Angielskim, ul. 
Wierzbowa A» 6. " 30426

przyjmuje suknie do ioboty i staro do pr*®* 
Frabiania i do domów chodzę. Aleja Jcroz®* 

■limska41, ni. 1, stróż wskaże. 30622

l/apelusze damskie, mufki fantazyjne, cza- 
ftpoczki i r.egliżyki przyjmują się do roboty 
podług najświeższych żurnali paryzkich. UL 
Szkolna Ań 8, m. 18 od frontu. 30201

Skład węgli jest do sprzedania z powodu 
wyjazdu, za przyst pną cenę, egzystuje od 
lat 12. Wiadomość; Żelazna Aś 47, w składzie 

węgla. 30648

Pokój umeblowany, oddzielne wejście, opał, 
usługa, 8 rs. miesięcznie. Złota 60. mieszka­
nia 6. 3z623

fibiady prywatne po 30 kop. Marjańska Ażłi 
Uhiioszkania 14. 80216
r.biady prywatne na rozmaite ceny. No w** 
U grodzka Aft 3, m. 5, 30691
Abiady prywatne o godzinie pierwszej. W«* 
U recka 9, m. 1. 30687

Cklep spożywczy do sprzedania dla osób
v bezdzietnych. Chmielna Ali 13. 30696

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość 
czas dłuższy lub kurację, bez legitym®* 
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarsk® 

Ai_21. __ ^9905_______,
a\ Wianki metalowe na Zaduszki wyprze* 
H/d.ije F. Kozłowski, dawniej Podgórski- 
Skład lamp, Rymarska Aft 5/7, w Warsza­
wie. 8187r 

■ \ rs. 5 mieszkanie wspólne, kawalerskie. 
H/Marszalkowska 141, u rządcy. 30606

Do wynajęcia kilka sklepów od Nowego 
Roku 1891. Senatorska 32. 3152r

Oo wynajęcia wysokie sutereny na relsy 
sklepione, spichrze, stajnie, budynkf muro­
wane, zdatne na warsztaty, piekarnię lub fa­

brykę. stącja tramwajów parę kroków. Sienna 
Ań 78. Wiadomość u właściciela w tymże do­
mu. 29829  

Do wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje z 
balkonem, kuchnią, zlewem, wodociągiem i 
przedpokojom, na 1-m piętrze, za rs. 350 ro- 

czule. Krochmalna 45, wiadomość u rządcy do­
mu. 29062

nokój umeblowany, dla.osoby inteligentnej 
I do wynajęcia. Nowy-Świat Ań 7. mieszka­
nia 32. 30642

inrs. nagrody! Zaginęła młoda wyżlic® F°r. 
lUter żółta, ze strzałką, końcami łap 1 
siarni białemi. Wabi się .Darła." 
zechce odprowadzić: Sienna 27, m. 5.

nestauracja do sprzedania, egzystującą od 
Iłlat kilkunastu, cena przystępna. Wiad. 
w handlu wiktuałów, ul. Długa Aft 28. 30232

y przyczyny wyjazdu,są do sprzedania ró- 
/ żnc meble. Wiadomość: ul. Nowogrodzka 
Aft 15, m. 8, od 11—1-ej z południa._____ £0429

Litwinka odnajmnje dwa pokoje elegancki®' 
razem lub oddzielnie, z wanną, usługą,— 
żądanie meble i obiady. Złota 16, m. 6. 3O41J

Kawiarnia z bilardem z powodu słabości 
zdrowia gospodyni jest do sprzedania. Mu­
ranów A- 16. 30277

Kawiarnia z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania lub samo urządzenie, fraga, Ząbków- 
ska Aft 6. 30672

nokój z osobnem wejściem, na 1-m piętrze, 
I widok na ogrody. Danilowiezowska 10, mie­
szkania 8. 30645

ęklep mąki i legumin do odstąpienia z po- 
Cwodu słabości właściciela. Wiadomość: L. 
SI i e i ech owicz, Nowy Świat 36, 30269

Sklepik wiktuałów do sprzedania. Ulica 
Chmielna 33. 30321

2 pokoje, (balkon, watorklozet), na 1-m pi$" 
trze, do wynajęcia zaraz. Wiadomość: MaZ®* 
wiocka Aft 6, u adwokata. 30239

6 lub 5 pokoi do wynajęcia, drugie piętr®i 
front, kanałizacja. Chmielna 13. 29683

Łeknie.

f Wróblewski i E-ka, kantor przewozowy, 
.I rętacka 11, lilja Nowy-Świat 12. —Zała­

twia itteprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. ____________ ___________ 14r_____
Adres: Dwa pokoje przy ul. Królewskiej Aft 

17, obok kościoła owangielickiego, na pierw- 
szem piętrze od frontu, są do wynajęcia od 
każdego czasu; takowe mogą być z meblami, 
lub bez. 30342

Świetny mam interes dla drobnych kapitali- 
^tójv._H°ża 38, m. 27. 30419
klep dystrybucyjno-norymberski do sprze- 
dania. Podwale Aż 24. 30527

Skład węgli do sprzedania. Ulica Krucza 
Nr 6. * 30605

phłopczyk ośmio-dniowy, nie chrzczony d® 
Loddania za własnego. Błagam litościwych" 
Pańska 10, mieszkania 26.30675

Na wsi w okolicy lesistej, blizko dróg żela­
znych, życzy sobie zamieszkać przy obywa­
telskiej rodzinie stary kawaler. Płaca za u- 

trzymanie stosownie do warunków. Szczegó­
łowe oferty adresować: Warszawa, poste-re- 
stanto, Śniadecki.______________ 30697_____
Pomieszczenie dla młodej osoby w porzą­

dnym dornn, z usługą, samowarem, cena 
przystępna. Chłodna 58, m. 24. 30644

Sklepy obszerne z przyległemi pokojami, o 
jednem, dwóch i trzech oknach, dziewięć 
okien frontu do wynajęcia. Saski plac 5, róg 

Królewskiej 6._________________ 30006

Zaraz do wynajęcia pokój z opałem, ze 
wspólnym przedpokojem. Wilcza 33, mie­

szkania 6. 30682

lytajątck ziemski włók 25>/2, odseparowany, 
illbiisko kolei żelaznej, bardzo przystępne 
warunki, do sprzedania. Wiadomości szczegó- 
łowe: Nowy-Świat 22, mieszk. 28.______30687
Nieruchomość H 925, ulica Chłodna, do­

chód 3,200 rs., z możnością zabudowania 
warsztatami fabrycznemi, do sprzedania. Wia­
domość: Mazowiecka 4, m. 10, 30663

Do sprzedania w Żytomierzu dom z ogro­
dem owocowym i 1,113 sążni kwadr, ziemi. 
Może być zamieniony na dom w Warszawie. 

Bliższa wiadomość w hotelu Drezdeńskim 
przy ul; Długiej, mieszkania Ab 9, od godziny 
10—12-ej i od 5—8 ej.____________ 30348

Dom drewniany na Nowej Pradze sprzedam 
tanio. Szczygla 3, mieszk. 14. 30607

DO sprzedania rostauiacja z umeblowa­
niem, egzystująca przeszło lat 25; lokal 
składa się z 4-ch pokoi, kuchni i piwnicy. 

Wiadomość: Marszałkowska Ań 1, u właści­
ciela. 30258

Do sprzedania wiatrak nowego systemu 
z walcąmi trancuzkiemi, spieganek, elewa­
tory, regulator, pięć mórg gruntu, dom mie­

szkalny o czterech stancjach, stajnia i obora, 
stodoła i ogród owocowy, blisko miasta fa­
brycznego. Wiadomość u AV esnera za rogat- 
ką Jerozolimską Ań 8, lit, d. 8116r

Z powodu wyjazdu do zbycia kredens dębo­
wy, bibljotel.a i duży kufer. Krucza A 47, 
mieszk. 9. 30705

Interesa linndl. i ma ją*.

Do sprzedania mleczarnia. Kiosk przy 
Karmolick ioj,______________ 3132r

no wynajęcia skład węgli, stajnia i wozo- 
Uwnia. LI. Piękna 49. Dorożka do sprzeda­
nia. 30319

I oterji trzy ćwiartki sprzedam razem lub czt* 
Lściowo. Oferty: Kurjer .Ćwiartka." SOżSg 
pyłeda wdowa, z dobrym pokarmem poszu- 
łukuje dziecka do piersi. Adres: Pańska 87t 
mieszkania 5. 3155r
Łta sezon obecny! V ielki wybór okryć: sy* 
|ęberynowych. pluszowych, szub na wacie* 
fnter, dolmaników krótkich, żakietek, surdu- 
cików, mufek futrzanych, pluszowych, baran­
kowych, czapek, boa futrzane i z piór oraz do­
bór matorjałów okryciowych, z których przyj­
muje obstalunki na powyższo rzeczy. Fasony 
najświeższo zagraniczne, robota staranna, eony 
możliwie nizkic. Z czem się poleca magazy® 
A. Łojewskicj. Bracka 10, 29599

nowody: AftAft 25803—60743 warsz. akc. to<- 
U pożyczkowego przy placu Wareckim Aft 2. 
na zastaw ruchomości zaginęły.—Zastrzeżeni® 
zrobione. 30693 
rlcgancko i tanio staniki trykotowe, żaki®* 
tciki, sukienki dziecinne i ubranka dla chłop­
czyków. Obstalunki wykonywają się w ciąg® 
24 godzin. Królew-ska 45, m. 15. 2i67r _ 
Krawiec męzki przyjmuję wszelkie obsta* 

lunki wykończa starannie, niedrogo. Mar­
szałkowska 94. Chmurczyński. 29925

Plac na skład węgli, w dobrym punkcie, jest 
do wynajęcia. Chłodna Aż 51. 3Ó498

Rubli 100 pożyczki na 10 miesięcy na umiar­
kowany procent poszukuje urzędnik etato­
wy, familijny, pragnący się wydostać z długu 

lichwiarskiego. Oferty w kantorze Kurjera 
pod lit. A. Z. 100. 30710 

Cklepik do sprzedania dystrybucyjno-spo- 
Używczy z pokoikiem, komorne tanie. Ulica
Podwale Aft 19.__________________ 30692

Sklep spożywczo • dystrybucyjny jest do 
sprzedania. Ul. Krucza Ań 25. 30661

Psom gubi pchły, gnidy, parchy,nosaciz*1?* 
sapkę, odór, Anstialskie mydło restytucji* 
no. Mierosławski Comp., Elektoralna 5. 31?*i 

Trójniak pana Zagłoby. Najpyszniejszy * 
miodów sprzedaje się u St. J. Ignatowic** 

Widok 13. 30708__
0meblowania mieszkań, zakładanie portion 

firanek, wszelkiego rodzaju roboty tąpie®" 
skic. Otomany gotowe, fotele, krzesła fant*' 

. zyjne, materace, rolety. Ceny umiarkowan® 
Nowy-Świat 47. — Krzyżanowski. 30140^. 
Uczennica p. Hersego przyjmuje suk1’*'’, 

okrycia i szuby do roboty, wykończa gnsJŁ 
wnie i niedrogo. Zielna A» 17, Kaczyńska. 28j^, 
ill yroby koszy karskie gotowe, jako też obs'3' 
WElunki iieparatjo po cenach nizkich pol«£ 
zakład koszy karski. Wspólna 2. Uczeń potr«r 
bny do terminu. 30194
Woalki od 15 kop. półtora łokcia do 

strojniejszych wielki wybór. Niecała *
.Manufaktura Krajowa.* 30584 
pakietów, staników trykotowych „Jersey? 
/.ubranek dziecinnych wiełki wybór, w®* 
lepszych gatunkach. Ceny umiarkowane. 
cała 12, „Manufaktura Krajowa." 30&§>^ 
Zakład przy ulicy Elektoralnej 6, n>- 

przyjmuje odnawianie i reparacje portm®,. 
tek, portfelli, port-papieros, oraz różnych 
robów introligatorsko-galanteryjnych. _g><
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